
.Pił hoLIT ARI1JSZI rszySTJC.lCll KlUTó• QCZCll !111 Premier fiński ·przybył do Moskwy 
w celu podpisania porozumienia handlowego 

Moje przybycie do 1tolłcy 

RGAN WK ilK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

MOSKWA (PAPj. - W dniu 9 bm. 
przybył do Moskwy prejiie,r fiński 
Urho Kekkonen. Na Dworcu Lenin· 
gradzklm powitali · premiera fińskiego 
wiceprzewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR - Młkojan, minister handlu za 
granicznego ZSRR - Mlen!lzykow, 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR - Gromyko, komendant miasta 
Moskwy - gen. Slnlłow l odpowie· 
dzialni pracownicy radzlecklego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 

Premiera Kekkonena powitali rów­
nież członkowie przebywające) w 
Moskwie fińskiej delegacji handlo-­
wej z ministrem handlu i przemysłu 
Tuomloia na czele. członkowie p06el­
stwa fińskiego w ZSRR z posłem 
Sundstremem na czele oraz szefowie 
szeregu ambasad i poselstw akredy­
towanvch w Moskwie. 

Związku Radz!ecldego :i:włlłzane 

Jest s wa:tnym· dla nas - Finów 
- wydarzeniem: z podpisaniem 
Hń11ko-radzlet:klego porozumienia 
handlowego. Po raz ostatni by· 
Iem w MÓSkwie 2 lata temu, gdy 
mfędzy ' Finlandią I Związldem 
Radzieckim podpisany został •· 
kład, 'zakładający fundamenty 
przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej. • · 
Cieszę się serdecznie z mo:llt· 

wości przybycia obecnie do Mo. 
skwy w celu podpisania długoter 
minowego porozumienia handlo­
wego, znacznie szerszego niż do­
tychczas. Jest to praktyczna rea· 
llzacja układu o przyjaźni I 
współpracy 1 cały naród fińskl 
przyjmuje wydarzenie to z rado­
ścla. Porozumieni2 to niechaj u­
trwall między wielkim Związkiem 
Radzieckim i jego ?>ółnocnym są­
siadem ...:.. Finlandią, wieczysty 
pokój I wzajemną przyjaźń, któ­
rym Generalissimus STALIN po­
święcił pamiętne dla nas - Fi­
nów-cenne 1 mądre słowa w swej 
mowie przy podpisaniu układu r 
przyjafni 7 kwietnia 1948 r. 
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ASlO WALKI O POKOJ Jedńocześnie przybył do Moskwy 
poseł ZSRR w Finlandii - Sawonen· 
kow. Na dworcu ustawiła się warta 
honorowa, odegrano hymny państwo 
we - fiński i radziecki. Dworzec u­
dekorowany był flagami fińskimi I ra 
dzieckimi. 

• • • 
Po przybyciu do Moskwy premier ozbr·zmiema całym na , . . ' sw1ec1e 

Pól miliona mieszkańców Stolicy podpisało Apel Sztokholmski 
roczysta akadem~a sprawozdawcza w Teatrze Narodowym w Warszawie 

Kekkonen złożył na dworcu następu­
jące oświadczenie przed mikrofonem: 

Zwyci~skie działania 
WARSZAWA (PAP). - Młenka6 

Stolicy zakończyli zbiera.nie 'Pod 
Pod Apelem Szłokholmskbn 

•oezmą akademią spra.wcnda.wmą 
ntlowanlł dnia 10 bm. pnez 

eczny Komitet Obrońców Poko· 
w Teatrze Narodowym. Na aka· 
ę pnybyU Hcmł ~włcłe· 

ludności Słolicy z wiceprzewodDi 
1Dl prezydium StoleczneJ Rady 

owej tow. Edwardem Strzelec 
pnedsta.wtcłelem KW PZPR 
Daniłowiczem I wieeprzewodni 

ym Krajowego Komitetu Obroń 
Pokoju tow. posłem Cwiklem 

o!ele. 
złożeniu przez delegacje dzielni 
eh komitetów obrońców Pokoju 
uników. o pni:eblegu akcji rzbie':'S 
podpisów, t.>rawozda.nie ogólne 

żył wice~ewodniczący Stołecrz· 
o Komitetu Obrońców Pokoju -

hUlski, 
d waraa'WSkl - pow!e<b:lał m. 

Grochu.hski - wyraził w dniach 
a.rllmmin:le A!>elu 8WOją głęboką 
awiś~ do wojen imperlaJ.istyc:z:­
' swą niena~ do rzbrodn!-

niszcrzycieli miast, do m.izmy 
bibliotek, pomników narodo­
' dzieł kultury i lłZ'tukl, do mor 

tłirc6W &leci. kobiet i starców. 
lilld wa.nu.wski, kłóJ7 dokonll.Je 
~~aJnep wysJłku, . podnonąc 

ruin Słolilaę ńanął w pferwnyoh 
e.fet1IClh boJ-rnik6w pmeciwko 

gaozom ~YJD. skłalllaJllłCl 
ty'ślęey ~ Rad Apelem 
kholmsldm. 

wał u. kapelan płk &wadzld, u­
pewniając, że bojownicy o poitój 
kontynuować będą swą pracę, aż rło 
całkowitego zwycięstwa idei pokoju. 
Wśr6d dłu1otrwab'dl oklasków ł 

oluzyków na C21f:Ś6 Zwlj\zku Radzl~c 
ldtco, Gt!.neralłsllmusa STALINA ł 
Prezydenta BD!BUTA zebrani u· 

Konferencji Zwiąrzków . Zawodowych 
w Obronie Pokoju - Marcel Cherer. 

Uczeni i księża 
robotnicy i chłopi 
podpisują Apel 
we Włoszech 

obwalili rellOłac,ję, w której cątamy Akcja rmierania podpisów pod A-

Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża przeciw użyciu broni atomo· 
wej. Biskup Fa.ncinelll oświadczył, 
że żaden ksiądz katolicki nie powi­
nien odmówić udziału w akcji prze­
ciw wojnie atomowej. 
Również biskup diecezji Aqui (Pie 

mont) W:Y"Powiedział się przeciw ·.voj 
nie atomowej. Podkreślił on koniecz 
ność zakazu tej broni masowej za­
głady. 

Konferencia duńskich 
obrońców ooko;u 

m. m::n~e plenum Stolec-&- pelem Sztokholmskim nabiera z każ 
neso Komi~ Obrońc6w PokoJu dym dniem we Włoszech coraz wię­
wns • orira.nhacJlllDf społeezny· ksrego rozmachu. Tysiące podpisów 
ml deklaruje SWlł Jałowość do 0 • ~ebrano w KalaW. Kolcjarv.e linii 
brony Pokoju, IWlł (Ołowość 1~~- łąc:uicej Kalabrię T Lucanią utw->­
UzacJI plan6w wospodarczyeh I rzyli komitet obrony pokoju, który W nied'Zielę dnia 11 bm. rO'lpocznie 
pogłęblenla sQlaszu ze ZWIĄZ- ri:ajął się zbieraniem podpisów wli:ód się w Kopenhadze I konferencja duń 
KIEM BADZIECK.IM _ TWIER- pracowników kolei. Również w pro~ skich obrońców pokoju, 

vietnamskiej armii demokratycznej 
PEKIN (PAP). - Rozgłośnia Wol 

nego Vielnamu nadała komunikat 
kwatery głównej vietnamskiej ar­
mil demokratycznej o działaniach 
cddziałów wyzwoleńczych w ostat­
nich tygodniach. 

Znaczne sukcesy osiągnięto w re­
jonach północno-wschodnich, gdzie 
oddziały demokratycme zniszczyły 
3 umocnione stanowiska francuskif' 
go korpusu ekspedycyjnego w pro­
wincji Knangyen. 

W miejscowości Dongkhe oddzla-

ły armii wyzwoleńczej zaatakowały 
i rozbiły jednostkę nieprzyjaciel­
ską, liczącą około 700 żołnierzy i o­
ficerów, zdobyto przy tym 6 ciężkich 
dział i znaczną ilość amunicji. 

W prowincji Thaibinh na połud­
niowy wschód od Hanoi oddziały 
armii demokratycznej rozgromiły 

formację marionetkowego rządu 
Bao Dai'a, liczącą około 600 żołnie­
rzy i oficerów oraz zniszczyły kil· 
ka umocnionych stanowisk, obsadzo 
nych przez pomocnicze wojska fran 
ruskiego korpusu ekspedycyjnego. 

DZĄ SWIATOWEGO OBOZU wincjd Balonie akcja zbierania pod- Na konferencji tej podsumowane p I k k 
POKOJU•. pisów postępµje szybko naprzód. zostaną wyniki dotychczasowej dzia o S o-węg'1ers a wym'1ana towarowa 

Zebrani wyełali również telegram Na zebrantu odbytym w Rrlymie łalności Tvmcizasowego Komitetu o 
do Swi!atowego Komitetu Obrońców członkowie Włoskiego Towarzystwa brańców Pokoju oraz powołany rw-
Pokoju, przesyłając ir. ok~tł zakoń- Filo'ZOticmego postanowili popierać stanie do życia Stały Komitet. Rete- WZrOŚDie d WUkrotnie W 1950 r. 
czenia r.blerania podpisów pod Ape kampanię przeciwko bombie a.łomo- rat pt. ,.Nasza działalność i nasze za 
Iem .,,~_,_,__,__.._._, gorace pozd.ro- we:I. Również arcybis~ w:/SPY Fa- dania" ""'gł · d · T WARSZAWA (PAP} W dniach handlowe)·, planowania i statystykL 
~~..., „ Vl""" ...... „, położoneJ· koło zachodnich · "J osi przewo ruczący ym · -

wiema i zapewnienie o nłeugl~tej wy'"t;;:::.... 5..,..,,.lił, 7.głosił akces do czasowego Komitetu Obrońców Po- od 3.VI. do 9.VI. br. odbyła się w roln!C2ej i komunikacyjnej. 
woli obrony pokoju. Apelu "'s~at~~go Kongresu Obroń koju w Danii Inż. Heiberg. Warszawie VI sesja komisji stałej W toku pertraktacji stwierdzono, 
Akademię zato:6crzyła bogata csęś~ z · k I dla współpracy gospodarczej p0lsko- że w dzledzinia polsko-wi:gierskiej 

ańystyama w wykonaniu zespołów ców Pokoju. Wiąz OWCY angie SC'J węgierskiej. Obradom przewodniczył współpracy gospodarczej O!liągn'ęto 
artystyCZlllych ewlądtów uwod'l- vJ:icjtw~:=~j: g~~~aif:°i w walce o pokój przewodniczący polskiej sekcji komi poważne wyniki, szczególnie w za· 
wycb w Warazawie. ""' ~"'&„ sji stałej tow. mln. St. Jędrychowtikl; kresie wzajemnej wymiany dośw!ad-

Pozrza d'Ada - poborowi rocznika Związek Zawodowy Robotn~ków na czele delegacji węgierskiej, która czeń technicznych oraz wymiany do-
Masowy wiec 1930 podpisali jedn~yślnfe Apel Przetnys1;1 Tytoniow~o uchwalił na brała udział w obradach, stał podse- świadczeń w dziedzinie rolnictwa. 

w obronie pokoju Sztokhoihmki, p;,zyb:ierając nazwę doro~ne:i konfe:;imcJ1 w G~gow re kretarz stanu w Ministerstwie Spraw Rozszerzono znacznie obrót towa· 

k 
. .roc:-lka P?k~ · . „ zolucJę, w które3 domaga Slę od Ra- Zagranicznych Węgierskiej Republiki rowy między obydwoma krajami. Wy 

W Nowym Jor U Biskup diec&Ji Jasi !iprowm_ja <łY Genera:lnej Kongresu Brytyjskich I Ludowej - Andor Bereł. miana towarowa w 1950 r. będzie pra 
NOWY JOl!l.I[ fPAP). w No- Muchia) - Fa~clnelili podpisał A-I Trade Uni~nów zwołania krajowej . Równocześnie odbyły się sesje pod wie dwukrotnie większa, niż w t9'U 

1--: pel Sztokholmski orae deklarację I konferenc:h w obronie pokoju. komisji: przemysłowo • technicznej, roku. 
~ lorfca eclb71 8141 lllMOW7 W czasie obecnej sesji powzięto 
wteo ..,....,_ Pl'SllS „centl1pn ID p • ' • ' e b szereg uchwał, zmierzających do dal 

:s6~b~~f; ~~~~~r~~ ~,;.::~k:::;~ rz111azn1:1 I raterstmem ~~;ggłpra~~:łębb~~~dni~noroz~~ian~: 
ione przez całą opinię publiczną. l:J ~ szeregu dalszych doświadczeń tech-

sród tej znikomej garst1cl ludzi, sellraała 5 mllłonów podpisów nicznych, w szczególności w przemy 

e~Hkft;u ~r:~wie ·sekt rellaij- :.4 w:::e;:::~:::.':y hi- dar~ą kolcho.źn~cy radzieccy wycieczkę chłopów polsk~ch ~~m~::=~~:vim~P:;;~~i!.' chemicz-

w czasie akademii wicepmewod.n1 s"'-".a• ...__ .... _. ..__ „..: "· • Chłopi polscy spoty:kaJą się na pagancly KC PZPR tow. Starewi· uczestnicy wycieczki którzy są już Komisja opracowała projekt polsko-
łltący Krajowego Koorltetu Obroń- ...,. • .,. ... ..........,11. ..-:1.,,.erna„.a,1:1 m. .n.: każdym kroku z serdecznościA hra cze· na l ' węgierskiej umowy handlowej na o-
łów Pokoju tow. poseł Cwik wręczył Paul Robeaon, drr;iennikan Johannes I terstw , " ś . "'' t - Nm D cze e. B' ł . . w s.półdzielniach, po powrocie do kra 

....... , 30 N.:...:. ł SteeJ. __ ,_ --•--- K . em l goscmno c1ą ze s rc>ny a. worcu ia oruskim delegacJę ju szer<>ko za.stosują doświadczenia kres 1951 - 1954 r • 
o1''ł"'omy Z8m<AT<Onym drz;1a acz.mi „, .... _ • „....,.n R ........ ~e11. ent, pisarz kołchoźników radzieckich. serdecznie powitali przedstawiciele kołchoźników radzieckich oi zaś któ Obrady przebiegały w duchu ser-
omitet6w obrońców pokoju w War ..n..un::~n ,b. wicemmi'!Pter apra- Ba.rdzo ser~eczme przyjm?w~o M~n~sterst~va Rolni~a ZSRR: wice- rey 84 jeszcze poza s;ółdzieli:iami decznej przyjaźni. 

wie. wiedil1w.......-;i John ~e oru: PZU- chłopów ~lskich. 1!' kM:ch~z1e im. m~1~ow1e C~oezta.ria i '.fołow oraz _przystąpią niewątpliwie do liCh za Następna sesja komisji stałej dla 
...,w,_i_ml_eniu __ w.,;,y.16.mf_on...;ych_..;;.pod_tl_ęk.;...o_w_od_n:!_Czit.;..;;.~;...N.o.w;,;;,o..;~;.~.;.;;.;,t;.1eg;.:,,;;o..;K;;;;.;,.omi;;;.;;.t;,;;e.;.;;,tu I ~zewczen~~ w reJont~ zw1emgorodz· wyzs1 pr~ownicy tego mmisterstwa. kła.dania lub watą.pil& do spółdzielni współpracy gospodarczej polsko· 
1' kim na K1J6wnczyźn1e. Z ramienia Amba.sady R. P. delega- już istniejących węgierskiej odbędzie się w Budapes~ 

mperialis' c1• n1•e mo•9przebolec• pr~=!'i~~~hl=f' ;,r~ro~ cję l0Z!!!'.!ro~~~~e d'affaires R. P. ----· _____ d_e·-------

(J jadanie imperialiMów ł podłe­
gaczy wojennych na. akłady 

a&warte między Polskł a Niemie­
ek11 Republiki Demokratyczq nie 
•at.a.Je~ W ściokłoić, kt6ra majdujt 
upust w bezsilnych majaezeniaełl 
iaa łamach reakcyjnej prasy, nie­
udolnie maskuje konsternację i P9 
płoch. Podżegacze wojenni zdaj11 
,aobie bowiem sprawę, że historyez 
Ile układy warszaw9kłe, ~twierają­
te nową ero w 1tosuu.kac:h między 
aarodom polskim i nie.m.ieckim, są 
celnynt ciosem, wymierzonym w 

)eh plany. Wzmacniaj, bowiem 
obóz pokoju, sankcjon11J1t urerulo· 
wanie w sposób ostateczny, spra· 
wiedliwy i zgodny z wolą narodów 
Jednego z najistotniejszych probl.e· 
mów, jaki pozostawiła po sobie 
wojna. 

Prasa podżegaczy wojennych po­
wtarza wci•ż w kółko oklepany i 
doszczętnie zużyty już „a.rgument", 
Jakoby uchwały poczdamskie &two­
rzyły jakiś tylko tymczasow:r stan 
rzeczy na granicy polsko-niemie· 
okiej. 

Tymczasem me gdzie indziej jak 
w Poczdamie przed.&tawicdele ZS.KH, 

1JSA I Wielkiej Brytanii złożyli 
podpisy pod tekstem, przekazują­
cym Polsce terytoria na wschód 
od Odry i Nysy. Ci sami przed· 
Jltawiciele mocarstw wyrazili %go­
dę na wysiedlenie Niemców z ziem 
połskkh. Nawet brytyjski reakcyj 
ny „Manchester Guardiaa." zmu-
1zony jest to przyznać, atwierdza­
it.c: 

„Potwierdzenie nowej ITUli 
cy nie jest samo w sobie nia'oz· 
sądne. W pewnypt sensie alianci 
uznali tf granice rólf'Dieł, sdY 
nie włfczyli kwestionowanych- te 
rytonów do stref okupacyjnych 
i gdy zgodzili się w -dsi• na 
transfer ludnoicl". 
W ściekło6ć ,.sachodnlej" Pl'U1 I 

chodnich" polityków to dcnr6d 
boścł, to clo1r6c1. je składy wv­
wskłe 11dss:rły „ emły pankt 

Utyki imperlallst7omej. .J>eUą. 

ft"I . znali w kołchozJe im. Sz8"!Czenki - Kierownik deleg~ji - wicemini- Sum1'en'1e Ameryki'. za kratami' 
Jan Rybak~1, przewod.n1czący za- ster Tkaezow wygłosił przed ustawio 

k;. podafeania rewizjonizmu nlemłe rządu Zwiipku Samopomocy Chłop- nym na peronie mikrofonem roz.gło- H ' 
cldege, WJ'kiorsyst:rwania ,,zapd- skiej we wsi Pępowo, pow. gostyń- śni moskiewskiej przemówienie w oward Fast uw1·ęz1·ony I 
nienła rranłc1 Odra - Nyea", Ja- skiego oświade-zył w imieniu wszy- którym wyra:ił radość przedsta~cie 
ko atutu dla rozbijania Jedności stkich uczestników _wycieczki: li chłopów polskich z okazji ich przy 
narodu niemieckiego - oto cześć "taclna •iła nie potrafi oder· bycia do stolicy Związku Radzieckio 
składowa. pn:r•otowań do w.ojny. wać nas od Zwi11zku Radzieclrie- go. 
Polityka ta. pealoeła 9l'omotn, kle ro ł od wodza mas pracujących Przybyliśmy do Związku Radzie-
akt- Naród niemiecki w osobie rz.1 całego świat& - Stalina. Kol· ckiego - oświadczył wiceminister 
du Niemieckiej Republiki Demo- choźnicy radzieccy - to nasi naj Tkaczow - aby lepiej poznać jego 
la&t:rcznej w1pcnrieclział 11it za lepsi przyjaciele. Dzieło 11lc oni życie i osiągnięcia, a zwłaszcza osiąg 
~ Pokoju i przyj-aźni z naro z nami •woim doświadczeniem, ni\:cia radzieckiej wsi kołchozowej 
dem polskim. Tego właśnie łmp• jak z braćmi. Tu, w Zwioziku Ra - i aby nagromadzone w ten spo-
rialiśei me m0111 przeboleć. dzieckim, ujrzeliśmy na własne sób doświadczenia wykorżystac na. 
Układ roepodarczy za.warty w l oczy, jak socjalizm przekształea stępnie w pracy nad rozwojem spół-

Warszawie, który m. in. ptzewidu w braci wszystkich ludzi pra~ dziełczości wytwórczej w rc>lnictwie 
je, że obrot)' •ospodarcze mitcfzy cy ..• " polskim i nad jego socjalistyczną 

Polski a Niem~ec.kG Republiklł De PRZYJAZD DRUGIEJ DELEGACJI przebudoy;ą ... 
mokratyczn, WZl'Ol!llllł w 1950 roku W1cem1n1ster Tkaczow podkre· 
o 60 pro.:ent w porównaniu z nb. CHŁOPóW POLSKICH DO ZSRR. ślił, że Polska Ludowa bierze 
r„ stanow-i również gorzką pigułw 9 czerwca przybyła do Mo~kwy dru czynny udział u boku Zwiazku 
kę, kt6r• przyazło przełknl!Ć impe- ga delegacja chłopów polskich z kie Radzieckiego w walce przecfwko 
riali.st.pm. Imperia.liści w swej pro- rownikiem delegacji wiceministrem podżegaczom wojennym i wzniósł 
paguadzie, skierowanej przeciwko rolnictwa i reform rolnych _ Tk'lr okrzyk na cześć bohaterskiego lu 
rranlcy na Odrze i Nysie wysuwali czowem, sekretarzem ZSL _ Juszkie du Moskwy, na cześć przyjaźni 
,,arpnnent", że bez ziem na wiczem i kierownikiem wydziału ;>ro polsko-radzieckiej, na cześć wo-
weduSd od Odry i Ny97 Niemcy dza i nauczyciela. mas pracuj•-
niechJ'bnie sałami1 sit gospodar· cych całego świat& - Wielkiego 
czo. Polllko - niemieck'i układ han- Brygada młodzieżowa Stalina. 
cllowy,. oparty na. pol!IZllDowaniu i Hasła rzucone przez mówcę, zosta-
zrozmnłeniu obopólnych interesów z kopalni ły entuzjastycznie podchwyc<>ne przez 
jest jednym z dowodów, Jak bezpod członków delegacji chłopskiej i ~gół 

st.awne były te przepowiednie. Re ,,Bolesław Chrobry" zebranych. Chłopi polscy długo skau-
akcyjny ,,NeW' York Herald Tri· dowali: „Sta - lin, St.a. - lin". 
bune" i brytyjaki „Times" .ze smut Po opuszczeniu dworca, członkowie 
lriem stwierdzaj„ że ukłu:r han· wykonała plan roczny delegacji udali s.ię na odpoczynek do 
dlowe z krajami demokratycznymi hotelu „Metropol". 
zn.gwaraatu).\ rozW'ój Niemieckiej WARSZAWA (PAP) Druga delegacja przedstawicieli 
Republiki Demokratycznej. Z0·010bowa brygada młodzie chłopów polskich liczy 250 osób, 

Berrńasłd kóre!lpondent reakcyj· ŻOWI. z kopalni „BOLESŁAW wśród nich 59 kobiet. Są to przeważ.. 
nego dzieanilra fraacukiego ,,Au- nie chłopi z północnych i półnoeno-
rore" pistae s łmlkł w oku: „Tylm -=BROBRY" na .Doln)'Dl Slą· wschodnich województw. 
optymiści mon uważać cz:uUct ska pod przewodnictwem Mi Delegacja udaje aię 11 ~erwca na 
na Odrze ł Nysie za prowillorimauJ. chała Kowalskiego wy'- mała południe, gdzie zwied-;i kołchozy i 
WllS)'9t]do protest:r Boan q plato · dob ei d · sowchozy wieBclego spichrza. zboźo-
nlczne i pozbawione praktycmego roczny plan wy Y 8 w niu wego Zwią~u RadzieCkiego. - Kuba 
znaczenia". W mpełnoścl mołna 7 czerwca br. nia, kraju kr84'Doda.rs1kiego i obwodu 
podsieli~ Jo10 scbnie. UJaUnłe łm ' Przeciętne W)'do&yeie mie· rostowskiego. ' 
pedalilł.ów )lftOlltaałe tJ•o ulach ....a dl ł j b d * • • 
m.._ Nlll'Vd7 polski I DiomJeeki 11męcme 8 ca e ryga Y w 10 czerwca w Ambasad:zie R. P. vr 
sd MWSTłJ, jalt pilSe to.rany• bW. roku wynosiło około ZJO Moskwie odbyło iii, przyjęcie dla 
Blenł w !llele łlo tcnranyma Ple- pnc:. W cluu pierwszych dni członków delegacji. chłoPSkiej. Do 
eb ......, .t mn, ®~ w eserwea bry1ada W)'konała członków delegacji przem6wił charge 
Mllme~ JO)lh. DiemJ„ 141 pzoe. llOlm.1• d'attaires R. P. - J. Zambrowicz, 
.......... ' kt6rJ W71'Mił ,nekouale. „ 91 

Za.mknęły się :telazne wrota fede­
ralnego więzienia w Waszyngtonie 
za. znanym na całym świecie demo· 
kratycmym pisarzem amerykań­
skim. zamknęły się te same :tela.zne 
wrota i za 10 innymi członkami ame 
rykańsldego komitetu pomocy. anty­
raszystowskim uchodźcom. Areszto­
wano Ich na. sali sądowej l w kaJ· 
danach przewieziono do cel. 

Howard Fast pisarz • demokrata, 
pisarz - komunista, stał się w ostat 
nich łatach sumieniem Ameryki. Z 
dzieł jego krzyczała prawda o „de­
mokracji" amerykańskiej. 
Jakaż była wina Fasta i jego to­

warzyszy? B}•li członkami komite­
tu pomocy antyfaszystowskim u­
chodźcom. Komitet ten prowadził 
akcję pomocy dla hiszpańskich re­
publikanów. W komitecie znajdo­
wały się spisy ofiarodawców. 

Komisja do badania działalnosci 

W gbdzinle, kiedy Fast 1 jego dzle 
sięciu towarzyszy znalazło się w 
więzieniu, dokoła Białego Domu, s1e 
dziby amerykańskiego prezydenta, 
rozstawili się na pikietach Ameryka 
nie - uczestnicy wo.iny o wolnosć 
Hiszpanii. Oddział ich na polach 
walk nad Manzanares i Gnadaram· 
ma nosił nazwę brygady imlenta 
t.incolna. 

Ten, którego wolą zamyka sle 
dziś do więzień amerykańskich de 
mokratów, antyfaszystów, d ziedzt­
czy po Lincolnie fotel prezydenta 
Stanów. Ale nie dziedziczy po rum 
wolnościowych idei. Idee zapożyczył 
od zbiegłych po klęsce brunatnycb 
najeźdźców Europy - hitlerowskich 
faSllystów. 

Górnicy kopalni ,,Bobrek" 
antyameryka1iskiej zażądała od ko- prz'Yspieszaja obieg 
mit.etu, \aby oddał jej listy osób, ś dkó h h 
które wspomagały Hiszpani'ę ludu ro W 0 rotowyc 
pracującego. Hiszpanię walki o wo! KATOWICE (PAP). - Ruch 
ność. Są to bowiem „niepewni" współzawodnictwa o przyśplesze-
Amerykąnie, trzeba ich sprawdzić, nie obiegu środków obrotowych · 
trzeba trzymać pod nadzorem, trzeba obejmuje coraz liczniejsze załogi 
w:1dalić z pracy, odebrać stanowi- robotnicze śląskich zakładów 
ska, a może nawet uwięzić. przemysłowych. Szerokie zobo-

Komltet odmówił wydania spl· Wiązania usprawnienia gospodar. 
sów. kl oszczędnościowej podejmowa-

I za to skazano Howarda Fasta, ne przez robotników uwolnią dla 
za to skazano innych jeszcze 10 gospodarki narodowej dodatkowe 
członków komitetu. Przewodniczą- mlllardowe sumy oszczędności. 
cy komitetu, dr. Barski, oświadczy!.: W dniu 9 bm. odbyło się zebranie 
„~zyczynę naszego nwięzłenła moż załogowe górników kopalni „BO• 
na znaleł.c! łylko w tym, te UISA BREK", na którym po przedyskuto· · 
próbują w celach wojennych pu- waniu i przeanalizowaniu możliwości 
przeć ginący re:tim faszystowsld w ulepszenia gospodarld zakładu pracy, 
Hiszpanii". załoga powzi~a postanowienie wy. 

Człowieka uosobiającego sumienie gospodarowania w roku bieżącym do 
I godność Ameryki zamkni'ęto Z!ł datkowych oszczędności na sumę 
kratami. Komisja „antyamerykań- 346.700 tys. zło~ych. 
ska" triumfuje. Dudatkowe ..,:ozczędności uzyskane 

Ale tylko pozornie. Nigdy bo-I zostaną dla obiegu przez zastosowa­
włem nie udawało się kratąnU \\iii· nie szeregu usprawnień t zracjo~ 
zieDD.Yml. zuhlur6 dNu wolDołci. :sowallie metod wvtwóraycb. 
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Nowy etap rozwojowy nauki polskiej· 
Z obrad przedkongresowych łódzkich naukowców 

Mowy 

W W81rSZawle rcnpoczął swe obra­
Wy Zjazd Naukowy Polskiego Towa­
n:ystwa Językoznawcz~go„. W Gdań 
sku odbył się Zjazd Polskiego To­
wanystwa Radiologicznego... 140 
uczonych ze wszystkich ośrodków 
naukawych przybyło na Zjaq,d Flzjo. 
logów Polskich... Zjazd Polonistów, 
11organi~y pnez Podsekcję Ba­
dań Literackich. dostaT()zył wiele bo 
ratego materiału dyskusyj11ego.M 

Z. P?~~yc'h doniesień - a po­
'aWJa3ą 41ę one ostatnio na łamach 
nasizej prasy coraz częściej - wyni­
ka, ~ we wszystkich gałęziach pol­
skiej na.uki wre ożywiony ruch. Do· 
konuje się przeglądu dotychczasowe­
go dorobku naukowego opracowuje 
plany badań naukowych, pnygoto­
'Wtlje materiał dyskusyjny.„ Cóż jest 
pmyceyną tego poru~zenia wśród 
naszych uczonych? Zbliża się termi'll 
l\\ieilkiego, rewolucyjnego wydar.ze­
llia w ich życiu i pracy - ucrzeni na­
Si stoją w przededniu Pierwszego 
Kongresu Nauki Polskiej. 
Właśnie w ramacli ogólnej akcji 

przygotowawczej do Kongresu odby­
ło się dn. 9 b. m., w gmachu PoU­
t.ecbnlk:l Łódzltiej nadzwyczajne ze· 
branle członków Klubu Profesorów, 
Docentów i Pracowników Nauko­
wych Wyższych Uczelni w Łodzi. Ze 
branie to, w którym prócz Iicmie 
ąromadzonej profesury i działa-0zy 
na.ukowych Łodzi wzięli udział: peł­
nomocnik ministra oświaty do 
•Praw Kongresu, prof. J. Dembow:. 
Bkł oraz członkowie prezydium Ko­
mitetu Wykonawczego, mln. Golań­
ski i rektor Nowiński, było poświę­
cone omówieniu i przedyskutowaniu 
problematyki kongresowej. 

zajęło ugadn!eru. planowania w mdanlaml okresu, w którym łyje· 
nauce, Slpecjalnie - ·w ~?.ku z. iza my - 1tanowl wyraz prawidłowości 
daniami, jakie atawia Plan 6-letni. historycznej i winno by6 Istotnym 
Mówca wskarzał na a:aniedbania na elementem prao przedkongreBOWYCh. 
odcinku naukowym, których można Wielu dyskurtantów - prof. Her· 
byłoby uniknąć, gdyby rzasady pla- man, prot. Szyunanowski, proif. Jerz­
nowania byqy tutaj wcześniej wpro- manowska - poruszało sprawę ści· 
wad.zone. Planowanie winno być ślejszego kontalctu z przodując~ 
wprowadzone nie tylko tam, gdzie nauką rad:l!iecką. „Okolic!lllość -
Jest Je WProwadzló „na.jła.twtef', t. J. zauważył prof. Herman - iż byliś­
do nauk technicz:nych I takich dysoy my przez tyle lat odcięci od możli­
plin „prakty<miych", Jak np. shtżba wośct poznania osiągnięć tej nauki, 
zdrowia, lecz również nauk t. zw. była, być może, jedną 11.: pmyCllyn sze 
światopoglądowych. Istniejące na 1'V:enia się w naszej pracy wpływów 
tym odc.i.nku trudności, wynikające kosmopolityzmu". 
z braku odpowiednich tradycji, c:z,y Stwierdzając konieczność J>l"ZeJścła 
pewnych oporów wewinętrrz.nyah, mu w nauce od metody statycznej, opi-
szą być pokonane, chodzi bowiem o · j 
zapewnienie wielkiemu Planowi sowej do dynamiczne , twórczej i po 
przebudowy PoJski LudoweA w so- stępowo - poznawczej, za.trzymał się 

• J prof. Szymanowski w swej wYPO-
CJalistyc:zną - silnego zaplecza w wledzi nad pojęciem t. zw. prawdzi-
każdej gałęzi nauki. wej wolności uczonego. 

Prof. Dembowski omówił również „Liberalizm - stwierdtlił mówca 
stojące przed Kongresem-jako b. pa - to nie wolność, tylko służba u pa­
ląca sprawa - zagadnienie kształce- na. Dopiero droga, na którą wchodzi 
nia n~ch kadr . nai.1kowyeh i u- my, droga służby dJa narodu, jest Je­
sprawn1enla organ1zacJi tycia nau· dyną drogą do wolności nauki ... " 
ko~ego (sprawa .centralnej Akade- Przewijała się w dyskusji - obok 
mh Nauk, JstnieJących dotąd spe- ,,sporu o metodę" (prof. Stieber) -
cjalnych I ogólnych towarzystw nau. troska o n<>we kadry naukowcow 
~OwYc~, up.?rządkowania ~ kontroli I (rektor ChałasińsJc!, dziekan Serejski, 
1d.eolog1czne1 oraz fachoweJ wydaw- dziekan Pawłows.Ju, dxiekan Muszyń 
n:ctw naukowych 1 t. p.). ski) i troska o eaniedba.ne dotąd, a 

I ważne dla społeC'leństwa dyscypliny 
DYSKUSJA naukowe (rektor Paluch), sprawa to 

warzystw naukowych (dziekan Pa-
Po przemówie~iu pełnomocnika włowski I prof. Dylik), kwestia nale 

rzą~u a_o S>J?raw Kongresu wywiąza- żytej technild planowania w nauce 
ła się. ozyy~··10na :l bogata dyskusja, w itd. 
które3 a:ab1erali głos m. innymi rek­
tor U. Ł. prof. Chałasiński. prof 
Stieber, prof. Szymanowski, prof: 
Herman, prof. Skarbiński, prof. Ła­
picki, prof. Pawłowski, prof. SerPJ· 
ski, prof. Muszyńsk~ pro!. Truchlm, 
prof. Czystohorski, prof. Jerzmanow­
ska., rektor Akademii Lekarskiej 
pr<>f. Paluch J prof. Dylik. 

ZAGADNIEN!llE KADR 

ZEBRANIE FRAGMENTEM AKCJI 
PRZYGOTOWAWCZEJ PRZED 

KONGRESEl\l 

Zebranie piątkowe naukowców 
łódzkich stanowi jeden z fragmen­
tów potężnej przedkongresowej ak­
cji przygotowa.wC%ej. Wagę tej akc~i 
silnie podkreślił członek Prezydium, 
Kom. Wykonawczego Kongresu, rek 
tor Nowiństd. 

Kongree - oŚwiadcrcyl rektor No 
wiński - jest ni& tyilko wielką ur<>­
az.ystością, ale i wstrząsem rewolu• 
cyjnym dla nauki polskiej, Wstrząs 
ten wymaga od naukowców pol1>kłch 
głębokiego przygotCJWania, fdył sa­
mi uczeni, a nie Komitet Wyk(llJlaW· 
c-zy Kongresu będą tef rewoluejl do 
konywall. Stąd wyplYWa konłecz· 
ność powszechnego, cz:vnn~o ud:z:łll.· 
łu naulcowców w akcji, która Kon­
gres poprzedza, aby wydarzenie to 
nie miało charakteru rejestracji tak· 
t6w, lecz było twórczym startem do 
wielltich zadań. stojących przed nau 
ką polską w :r:wlą.zku z Planem 8· 
letnim. 
Dyskusję podsumował O?Jłone'k Ko 

mi•tetu Wykonawcrzego do spraw t(o.n 
gresu, min. Golański, wyjaśniając 
szereg kwestii, które wyłoniły ,;i.ę w 
trakcie dyskusji. 

Gorll;Ce oklaski, którymi sebra.nł 
przyjęli referat prof. Dembowskiego 
oraz l'l'yjaśnlające i pogłębiające dy· 
skusję wypowiedzi członków Komi­
tetu Wyk„nawczego do Spraw K<m· 
gresu - stanowią dowód, ii naukow 
cy łódzcy zdają sobie sprawę z wał 
nych i odpnwiedzialnych zadań, któ 
re ich OC"Zekują I ze rozumiejąc te za 
dania - sta.rannle się do ich wyko­
nania przygotują. 

Urhwalony przez Radą Ministrów 1f dniu 31 maja hT. projekt ustawy o 
zmianach podziału adminletracyjnego państwa - przewiduje utworzenie 
trzech nowych wojew6dztw: koszallńsklego, z!elonogórsldego 1 opolskł„ 
go oraz przemianowanie woJewód:i:ltwa śląskiego na katowickie i pomor. 
sklego na bydgoskie. Powyżej zamieszczamy mapkę Polski .- na którsj 

widać granice nowych I starvch województw. 

H' t,..osce o czlowleha pracą 
------------~----------------------------------------
0 twa r cie li Tygodnia Zdrowia 

Wczoraj w Domu Kultury im. Wa 
ryńskiego przy ul. Przędzalnianej 
odbyło się uroczyste .,twarcie Il Ty 
godnia Zdrowia ----...., obecności 
przedstawicieli KŁ PZPR, Prezy­
dium Rady Narodowej m. Łodzi, 
ORZZ, Zarządu Głównego Polskie­
go Czerwonego Krzyża, robotników 
z łódzkich fabryk, oraz młodzieżJi­
szkolnej. 

Naczelne hasło Tygodnia Zdrowia 

- „Zdrowie rodziny robotniczej -
gwarancją wykonii.nia Planu Sześclo 
letniego" - widnieje na biało-czer 
wonym transparencie nad estradą. 
Uroczystość zagaja pełnomocnik Q­
kręgu PCK - tow. Zakrzewski, wi­
tając zgromadzonych przedstawicie­
li spoleczeństwa i zaproszonych g„­
ści. 

O oslągnic:ciacb łódzkh~J lłłutby 
zdrowia m6wll następnie tow. dr 

w Łodzi 

Jak wiadoimo, Kongres winien do­
konać przeglądu najpilniejszych i 
r..aj:poważniejszych problemów stoją 
cych przed nauką, ustalić ich hie­
rarchię, doprowadzić do prrzyjęcia 
przez badaczy naukowych szeroko i 
racjonaJnie pojętych zasacl pla.nowa­
nia w nauce Graz ustalić na naibliż­
gq;y o.kres czasu szczegółowe formy 
organizacji życda naukowego w Pol­
sce. 

Rektor Chałasiński 11.:w.rócił uwagę 
na konieczność koordynac>jl procesu 
kształcenia kadr, ośrodki bowiem 
szkolące pracowników naukowych 

\ O OELACB I ZADANIACH nie nadążają np. rza potężną roz.bu· 
.' KONGRESU dową S>Zkolnictwa zawodowego. 

Przykładna lara na niesumiennego kierownika 

Cholewius - kierownik Wydziału 
Zdrowia przy Prezydium Rady Naro 
dowej m. Łodzi. Zwiększenie :Ilości 
łóżek szpitalnych w porównaniu z 
okresem przedwojennym o 50 pro· 
cent, poważne zmniejszenie śmier­
telności wśród niemowląt oraz cho· 
rych na gruźlicę, zapewnienie opie 
ki matce 1 dziecku, poprawa stanu 
sanitarnego miasta - oto o'braz te­
go, co dokonała władza ludowa w 
ciągu minionych 5 lat na terenie 
naszego miasta w dziedzinie ochro-
ny zdrowia. · 

Sekretarz Generalny Zarządu Gł6 
wnego PCK - tow. Bllzlński mówłt 
o roli PCK w mobilizowaniu na1-
szerszych mas społeczeństwa do ak­
cji w ramach •powszechnej służby 

zdrowia, w szerzeniu oświaty sani­
tarnej, w zapewnieniu doraźneJ po­
mocy i szkoleniu kadr pomocniczych 
i wykwalifikowanych sil pielęgruat 
skich. 

Charakteryzując sytuację poznaw­
. Te V:ytyczne programowe 1 orga- czą na odcinku nauk humanistyCL-

rn~acYJne Kongresu omówił '~ sło-1 nych, mówca podkreślił panującą w 
wie wstępnym prot. Dembow„kl. nich bezkienmkaw-0ść, spowodowa-

3 miesiące aresztu za zlośli ~e łamanie ustawy 

WYojaśniając cele i riadania przed- ną zaniedbaniem idei rozwoju d po­
lkongresowej kampanii przygotowaw stępu, oraz bazowaniem na anachro­
czej, mó~a 11.:'WI'Ócił uwagę, iż przy nicznych pozos.ta.łościaoh li'bera1.l11.:· 
Olpracowywa,niu nowych, postępo· mu. 

o dqscqpl_inie pracq 

wych metod naukowych, nie chodzi Sytuacja powyższa zmusza do kry 
byna<jmniej o ciasny praktycyzm, tycznej oceny naszego dotvchczaso­
lecz o twórcze wiązanie teorii z prak wego dorobku w okresie pmedwojen 
t;vką, o usuni~e przejawiaj\lcego nym i w pierwszych latach po woj­
s1e tu ł 6"'.'1zle rutyniar~twa i obja- nie oraiz do wysunięcia twóro.iych 
w6w zastoJU myślowego. wniosków, jeśli chodzi o publiczną 

Wsizelka rzetelna twórcrzość nau- funkcję nauki i miejsce uczonego w 
kowa - podkreślił prot. Dembowski społeczeństwie, które rmnierza do so­
- łączy się nierozerwa1nie 11.: życiem cjalirz..mu. 
narodu i dlatego ważną nie.zwykle 
jP·t sprawa l't;W'alczania reakcyjnych 
wpływ6w kosmopolit:v"Lmu, które tę 
łączność podrywają, z wielką nko­
dą dla samej nauki. 

W szcz.ególności wiele mie-;lsca w 
przemówieniu prot. Dembowskiego 

O UPOLITYCZNIENIE NAUKI 

Upolitycz.nłenłe naukt - etwie.r­
dził rektOT Cltafasiński - upol ycz­
nienle jej nie w sensie technie'łDYm, 
leoz icleologlcznym, związanie jej z 

Lazikom wymierzane są 
surowe kary 

Sąd Grodzki w Łodzi rozpatrzył nyml: ob. Irena Betler t ob. Paweł· 
ostatnio szereg spraw łazików, oskar czyk, oskar:l:enl równie:!: o łazlko· 

stwo. 
~onych o naruszenie przepisów usta Sprawa ich odbędzie się w później 
\vv o zabezpieczeniu socjalistycznej S!Zym terminie, przy czym zostaną 
dyscypliny pracy. sprowa:heni na salę rozpraw pod 

Ostatnlo między innymi odbyła się przymusem. 

W dniu wczorajszym toczyła się 
przed Sądem Grodzkim w Łodzi roz 
prawa p1·zeciw Teofilowi Podgórskie 
mu, kierownikowi Oddziału lI Pań 
stv;owych Zakładów Przemysłu Ila· 
wełnianego Nr 8, oskarżonemu o 
złośliwe łamanie przepisów . ustaw.y 
o zabezpieczeniu 1ocjalistyczneJ 4Y 
scypllny pracy. 

Podgórski oskarżony był na podsta 
wie art. 26 i 12 ustawy z dnia 19 
kwietnia br. Akt oskarżenia zarzu­
cał mu trzy przestępstwa: 1 niewydawanie decyzji co do 

uznania za usprawiedliwio­
nych czy też nieusprawiedliwionycn 
szeregu pracowników. tych zakła­
dów, którzy opuścili pracę w dnia.:h 
pomiędzy 17 maja a 1 czerwca? 2 uznanie za usprawiedliwioną 

nieobecność przy pracy szer~ 
gu innych pracowników w tym sa­
mym okresie czasu, bez dostatecz­
nych podstaw. 3 nakłonienie pielęgniarki zakła 

dów, ob. Kazimiery Poszew­
czyńskiej do W'Jdania trzech plstm 
nych zaświadczeń o chorobie troJga 
pracowników, w celu uchylenia się 
od odpowiedzialności za usprawiedli 
wienie ich nieobecności. 

Przewód sądowy wykazał w całej 
rozciągłości winę oskarżonego, któ-

sprawa IRENY KUJAWSKIEJ, ro· ----------------------------

botnicy Fabryki Igieł Dziewiarskich, z a w y ko r zys I y w a n •• e a m b o n y 
oskarżonej o to, :l:e w dniach od 22 

~!~i:~:1:,puściła prac'ł bez wpra do szerzenia anłypolskiei propagandy 

ry z początku nie chciał przyznać się 
do wsz}·stkich zarzucanych mu prze 
stępstw. Na podstawie zeznań oskar 
żą1w~o Podgórskiego i świadka l\Io­
rawskiego okazało się, że Poclgórskl 
nie w.vdał <lecyTJI usprawiedliwiają 
q:vo}J. w całym szeregu wypaclków, 
między lnn~'mi w sprawie Ka:zimte 
ry Pietrasiak - nieobecnej w pu.· 
cy w dniu 1 '7 maja, Tadeusza IUa 
czyi1skiego, Daniell Wawrz:vnkiewicz, 
Wandy Ogińskiej, Jana Kozłowskie 
go i Ireny Mielczarek. 

W szeregu innych przypadków 
Podgórski zadowolił się mocno wą~ 
pliw~·ml zaświadczeniami, usprawtG 
dllwiając ich okazicieli bez uprzcd 
niego s1>rawdzenia prawdziwo~ci 
przedstawionych dokumentów. Kon 
trola nieobecności prowadzona była 
w sposób niezgodny z ustawą. Zda 
rzały się takie wypadki, że podczas 
gdy zaświadczenie o chorobie pra· 
cownika opiewalo na 3 dni - Ul, 
20 i 21 maja, jak to miało miejsce 
w wypadku nieobecności ob. Anlell 
Bo1-kowskiej, to w aktach u Podgór­
~•kiego figuro\val tylko jeden dzień 
nieobecności i to w dniu 22 maja. 

Podgórski ponadto umorzył spra­
wę przeciwko niektóryn1 robotnikom 
zwolnionym z pracy po 17 maja, prze 
clw którym na.leżało wszcząć postę­
powanie za naruszenie ustawy o so­
cjalistycznej dyscyplinie pracy, tlu 
macząc się tym, że oni i tak odeszli 
przecież z zakładów. 

Swladek Poszewczyńska zeznała w 
toku rozprawy, że Podgórski zażą­
dał od niej wypisania trzech fałszy 

BIAŁYSTOK (PAP). - Wojskowy I religijne, wysf.ępują.c p1'7.eciwko wła wych zaświadczeń dla zwolnionych 
Sąd Rejonowy w Białymstoku roz- d-Łom łudoWYJD 1 szerząc wrog~ pro- i usprawiedliwionych przez niego 
patrywał sprawę księdza Jana Tro- paga.ndę. pracowników, w miejsce zagubio­
c~ima, k~óry w wielu miejscowoś- Sąd ska.zał ks. Trochima na 6 lat nych podobno zaświadczeń lekar­
ciach B1ałostocczyrmy szerri:ył w więzienia, pozbawienie praw honoro skich. 
swych karzaniach i działalności pa- wych 1 obywatelskich na przeciąg Na rozprawie Podgórski starał się 
stersldej propagandą wrogą Polsce lat 3 0Ta11.: przenadek całego mienia zasugerować Sąd, że zaświadczema 
Ludowej. na rzecz Skarbu Pańmva. te były duplikatami zaświadczeń 

wydanych już poprzednio przez Po 
szewczyńską jako przez pielęgniarlt~ 
że wobec tego wszystko jest w po-
rządku, okazało się jednak te Po- W dalszym ciągu uroczystości od­
szewczyńska zaświadczeń takich znaczeni zostali honorowymi odzna.­
prz.edtem nie wydawała• i uczyniła kami działacze PCK z terenu 
to po raz pierwszy dopiero na żąda okręgu łódzkiego. Są to: DOCE'fT 
nie Podgórskiego. DR FRA:SCISZEK REDLICH z ŁO· 

Prokurator Kraśniewski w moW!e DZI, DR WŁADYSŁAW WIZIMIR­
oskarżycielskiej wskazał na donio- SKI z RADOMSKA, oraz ob. S'l'A 
sł ość ustawy o socjalistycznej dy- NISł,A W PALI, AREK z TOMAS W 
scyplinie pracy i podkreślił wysiłki WA MAZOWIECKIEGO. 
wroga kluowego, dątącego za wszel o zobowiązaniach PCK _ okręgu 
ką cenę do opóźnienia budowy &o· łódzkiego na rok bieżący· mÓ\Vił kie 
rjalizmu w Pe>lace, między linnymi rownik organizacyjny tow. KamiA 
przez zarywanie naezych planów p!'O ski. I tak, w roku bieżącym PCK 
dukcyjnych i łamanie dyscypimy w Łodzi przeszkoli przeszło 18 ty!!. 
p1:a~y. Prokurator ~kazał, że. Pod osób na rozmaitego typu kursach, 
gor k~ rozu?11ał sens i znaczenie u- zorganizuje kola PCK w majątkach 
st~ws ,ponieważ. czyta.t ją i obja-1 PGR i spółclzielniach produkcyjnych• 
śn.1ał i:a .zebraniu m?Jstrów, nato- przeszkoll 300 pielęgniarek, urucho· 
miast s~1a.domie ~ą ignorował. ml nowe stacje Pogotowia Ratun- i 

Oskarzyc1el pubbczn~ wskazał tak kowego w Zgierzu, Wieluniu, f,owf \) 
że na dr?bnomieszczanskie środowi czu, Opocznie, Skierniewicach oras 
sko, z ktor?go wywodzi się oskarżo w Rawie Mazowieckiej. 
ny właściciel placu i domku, syn 
sklepikarza były właściciel • kro. 
sien które prowadził na własny ra­
chunek. W konkluzji prokurator za 
żądał surowego I przykładnego uka 
ranla oskar:i:onego. 

Po zamknięciu przewodu sądowe 
go Sąd Grodzki w Łodzi oddział VII 
karny ogłosił wyrok, mocll kt6rego 
umano za udowodnione wszystltie 
za.rzucane Podgórskiemu przestęp­
stwa. Łącznie Podgórski 5kazany 
został na 3 miesiące aresztu i za.pła 
cenie kosztów postępowania !11\dowe 
go. 

Podgórskiego odprGwadzono ito a­
resztu wprost z san sądowej. 

Przykładny wyrok jaki zapadł w 
sprawie Podgórskiego nłech będzie 
ostraeżeniem dla tych Jt.rszystkich, 
którzy by chcieli zlekceważyć usta 
wę sejmową o zabeznj.eczentu ~­
cjalistycmego stosunku do pracy. 

W imieniu przeszkolonych na kur 
sach PCK ratowników przemysło· 
vvych przemawiał ob. Masa.nka z 
Pa11stwow~j Wytwórni Papierow 
Wartościowych, stwierdzając, że 
kursy te bardzo mu są pomocne w 
pracy. 

W części artystycznej uroczystoscl 
wystąpili artyści scen łódzkich. 
Następnie zebrani zwiedzili w.vsta 

wę zorganizowaną w ramach Tygo 
dnia Zdrowia przez Polski Czerwo 
ny Krzyź. Wystawa składa się z 
szeregu interesujących działów, jak 
- walka z alkoholizmem, walka z 
chorobami wenerycznymi, gruźlicą, 
opieka nad matką i dzieckiem, pO· 
moc doraźna PCK, instytuty prZ1i· 
taczania i konserwacji krwi. 

Kujawska otrzymała uprzednio od 
kierownictwa fabryki wymówienie 
pracy z okresem dwutygodniowym, 
w terminie od dnia 27 maja, jednak.. 
że porzuciła swą pracę już na 5 dni 
przed wyznaczonym terminem. -
Przedstawicielowi rady zakładowej, 
który złożył jej wizytę w domu, Ku· 
jawska oświadczyła. że jest chora, 
lecz 26 maja przyjdzie już do pracy. 
W sądzie tłumaczyła 1ię Inaczej, ale 
ostatecznie przyznała slą do winy. 

Szczególll'lie jaskrawo nad'l.1Ży2 ks. -----------~-----------------------------­

W ciągu bieżącego tygodnia W'f• 
stawa ta b~dzic kolejno pokazana 
w 30 fabrykach łódzkich, by jak naj 
szerszym masom ludności pracu.Ją· 
rej ułatwić zapoznanie się ze zgrlJ­
madzonym tam oi:logatym materia· 
łem z dziedziny służby zdro\l/ia. 
wysta.wY objazdowe odwiedzać bę· 
tlą także spóldzielnie produkcyjne, 
PGR-y, Graz miasta powiatowe w 
naszym województwie. (m), Po zbadaniu sprawy, sąd wydal 

wyrok. mocą którego Kujawska ma 
je,zcze miesiąc pracować w Fabryce 
Igieł Dziewiarskich, z potrąceniem 

15 procent zarobków. 
Za naruszenie przepisów ustawy o 

socjalistycznej dyscyplinie pracy od 
powiadał również Jan Gondzio, pra­
cownik umysłowy Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". 

Jan Gondzio opuścił aż 7 dni pra­
cy bez usprawiedliwienia, tłuma­
cząc się zawile nieporozumieniami 
domowymi ~ ,,rozstrojem" nerwo· 

wym". Do winy przyznał się całkowi 
cie. Sąd skazał go na potrącenie za· 
robków w wysokości 15 proc. przez 
okres 3 miesięcy. 

Na wyznaczoną rozprawę w dniu 
8 czerwca nie stawili się międzY. in· 

Trochim ambony w czasie kaizania w 
Grajewie, gdzie wykorzystując u­
crzucia religijne 111łuchacey usiłował 
szkod!Zić stosunkom między Pań· 
stwem 1 Kościołem. 

Prowokacyjna działalność bandytów titowskich 
Ze:Lnanla ok. 20 śwładk6w, ludzi 

wierzących • mieszkańc6w rołnyoh 
miejscowośoI woj. białostockiego po 
twierdziły, te oskarżony nadużywał 
dobrej wiary wiernych oraz godno· 
ści kapłańskief, usiłując siać waśnie 

na terenie Albanii 

Delegacja ZMP 
powróciła z obrad ŚFMD 

TIRANA (PAP). - Albańska Agen 
cja Telegraficzna publikuje oświadcze 
nie, w którym czytamy m. in,: 

30 maja 1950 r„ w dwa dni po po· 
wrocie na wezwanie rządu jugusło­
wiańskiego do Belgradu charge 
d'affaires 1 personelu jugosłowiań­
skiego poselstwa w Tiranie, minister 

W AR.SZA W A (PAP). - W godzi· spra\'i zagranicznych J•1yosławit ust· 
nach rannych dnia 10 bm. powró- nie :zawiadomił charge d'affaires Lu­
ciła do Warszawy z Berlina delega- dowej Republiki Albanii w Belgra­
cja polska która uczestniczyła w ob dzie o tymczasowym przerwaniu d~ia 
radach Komitetu Wykonawczego łalnoścl jugosłowiańskiego poselstwa 
Swiatowej Federacji Młodzieży De· w Tiranie pod kłamliwym pozorem 
mokratycznej w Berlinie. rzekomej dyskryminacji ze strony 

W skład' delegacji polskiej wcho- władz albańskich w stosunku do po­
dzili: sekretarz Zarządu Głównego selstwa jugosłowiańskiego 1 jego 
ZMP i sekretarz SFMD - Jerzy Mo członków. 
nl\vski, kierownik wydziału zagra- W swej odpowiedzi z dnia 2 czerw 
niemego ZG ZMP - Mirosław Dy ca 1950 r. rząd Ludowej Republiki 
ner oraz instruktor ZG ZMP - Boh Albanii odrzucił wszystkie zarzuty 
dan Wasilewski. , wysunięte przez jugosłowiańskiego 

ministra apraw zagranicznych w 
związku z tymczasowym przerwa­
niem działalności poselstwa j ugosło­
wiańskiego w Tiranie jako absolutnie 
bezpodstawne, oszczercze i mające 
na celu ukrycie wrogiej dzlałalrtości 
w stosunku do narodu albańskiego l 
Ludowej Republiki Albanll, jaka wy­
nika z zobowiązań rządu jugosłowiań 
skiego, stojącego na służbie podżega­
czy• wojennych. 

Wypełniając rozkazy swego rządu 
- belgradzkiej, faszystowskiej kliki, 
poselstwo jugosłowiańskie w Thanle 
uprawiało wrogą działalność przeciw 
rządowi Ludowej Republiki Albanii. 
Członkowie poselstwa jugosłowiań· 
skiego - jak potwierdziło się to na 
procesie jugosłowiańskich agentów w 
Tiranie-zajmowali się bezpośrednio 
szpiegostwem przeciw rządowi Ludo­
wej Republiki .Albanii, t1rowokacjami 

t usiłowa!l spowodowa~ incydenty, 
znieważając z premedytacją prostych 
ludzi nawet na ulicach stolicy. 

Nie zwai:ając na to wszystko wła­
dze albańskie, odpowiedzialne za u­
trzymanie pori.ądku w kraju, odnosi­
ły się do poselstwa jugosłowiańskie• 
go nie tylko poprawnie, ale nawet 
cierpliwie i unikały incydentów, do 
jakich dążył personel poselstw& ju­
gosłowiańskiego. 

Zarzuty wysunięte przez rząd ju­
godowiański dla usprawiedliwienia 
c:rasowego odjazdu członków posel· 
stwa jugosłowiańskiego w Tiranie -
stwierdza komunikat - nie oclp"wla­
dają rzeczywistości. Sil one pozba­
wione wszelkich podstaw I za:laniem 
ich jest ukrycie celów, do jakich 
zmierza rząd jugosłowtańsld. 

Transportowcy 
współzawodniczą 

• z marvnarzam1 
"' 

SZCZECIN (PAP). - Z inicjaty• 
wy Związku Zawodowego Transpor 
towc(>w odbyła sią w Szczecinie 
pierwsza w Polsce wspólna narada 
robotników i racjonalizatorów por­
towych z marynarżami polskiej ma· 
rynarki handlowej, poświęcona no­
wym formom współzawodnictwa 
przy szybkościowej obsłudze stat­
ków, ze szczególnym uwzględnieniem 
moiliwości szerszego wykorzystania 
aoświadczcn rndzlcckich robotników 
portowych i rozwinięcia wspf1łzawod 
nictwa między zało11:ami ladowyml 
i morskimi. 



• 
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P. rawnić pracę kierownictw partyjny_ch 1 1111 
UJ zak ladach prod uhcv;nvc" ~J!,liiiili· ~.;;;o=---~Oł.....ialt>'9.: „i„);„I~· o~ 

„Coca-Cola" • Watykan I 
Wnioski z narady sekretarzy organizacii podstawowych dzielnicy Śródmieście-Lewa 

ybrany skład klerownl~wa 
o dzlelnJcy 9ródmłeścle -

roa;począł ptv.ede W'Sll:ystldm 
lność od gruntownego l'tltl.­

•J'łuaQJt goapodarezeJ w 
pracy" miesrtJCZących się 

e diz:lelnicy, Zagadnieniu te­
ęcona E06'tała 06tatoia od­

aktywu partyjnego. 
atrle aekretamy organi­

podstawowych wykarzalo, ie 
fabryk na og61 chlubnie wy· 
lńę z podjętych 1:0bowlązań. 

llkładach Jedwabnlezo _ Galan 
ob Nr l wykonano plan Uo­
w 133 procentach, osiągając 

94 procent jakości. Załoga 

ta Pończosmiczero Nr ł 

101,8 procent planu, Zało­
lch Zaklad6w Pnemysłu 

ego Nr ł wykonała 104 
planu. Znaomy sukces osią-

robotnicy Spółdzielni Pracy 
o''. wykonując plan produk­
w 150 procentach. Podobne 

ne meldunkt napływają rów­
c Innych a.akład6w pracy. 
ra0wa udowodniła, t.e eg2eku-
Komiletu Dzielnicowego słusz­

:wysunęła na czoło swych obrad 
'enia gospodarcze, jednocześ­

ążąc je z zagadnieniem kadr. 

JW! zreszt11 ku temu wielki 
Członkowie Sekcji EkonomlC2-

Y Komitecie Dzielnicowym 
erali się już od dawna. 

blemy narastały z każdym 
lecz w gorączkowym okresie 

o wykonanie IZ<>bowiązań I Ma 
oraz w ozasie narad po IV 
chociaż wiele podówozas 

no o konieaz.ności wprowadze­
życle jego uchwal, opuSIW1.000 
e dwa najważniejsze ogniwa 

ł muzyny. Braki te wypły­
w toku dyskusji, która uja\11,-ni• 

niektórrty tow&Nysze nledo­
e Jeezcrze prriyswoiłi 40bie 

IV Plenum, niedosta­
e jes.zcrze mro'Lllmiell polltycz-

ownl~ rolę organizacji par 
w sakladzle prae:r. 

• Dl O Ze 

Jakle uzyskall rezuHa.ty t Ja.kłeJ kOll­
krełneJ pomocy oezę.kują se st.rony 
Komitetu Dzielnlcoweiro. . Niemniej 
pożądane byłoby, aby cizęśeleJ po­
wiadamiać Komitet )}7;lelnlcowy o 
wylaniaJącyllb 11ę trudnmcHeh, 
gdyż w przeciwnym razie unlemotJl­
wla to spręt~ t lkutecm, wałkt: 
y: błurokracJ-. 

Biurokratyczny 
stosunek 

do racjonalizatorów 
W Zakładach Jedwabnlozo • Ga­

lanteryjnych Nr 1 na oddziale przy­
gotowawczym oraz w tkalni groził 
dłuŻS'ly postój. Kończyły się stare 
s-zozotki głównego motoru, prowa­
dzącego transmisję. a nowych nie 
było. Należało je sprowadriać a.t z 
ugraniey. 

. Robotnik Kazimierz Koziak długo 
i:astanawiał S:ę nad tym, jak wyko­
nać szcozotki we własnym IUlkre3ie. 
a tym samym - uniezalemlć się od 
Ulgranicy. 

Wreszcie dokonał usprawnien~a. 
Wynal82ek Koriaka uratował .iwa 
oddziały produkcyjne ·od postojów 

Wywołało to Wiele roegoryczenia 
w fabryce. Omywiście, te ten t. ew. 
„podwórkowy" punkt widzenia C. Z. 
na oszczędnościowe pomysły racjona 
lirlatorskie, nie &pNyja dalsrzym 
próbom w tym lderuąku. Cierpi na 
tym produkcja, peują się mueyny. 

I tu równie±, podobnie jak w Kom 
bi.nacie Odzieżowy.ro, egzekutywa or 
ganizacji partyjnej PZPJG Nr 1 ale 
dość energłoznfe pokierowała praca­
mi rady układowe.Jl I komisji 
usprawnłe6. 

Taw, Klimczak - eekretars Ko­
mitetu zakładowego, referuJlłC to 
zagadnienie na odprawie, nie wska­
ni w Jaki sposób organizacja parłyJ­
na 'Z8reaiowała na niewłaściwe za­
rządzenie Centralnero Zarzl\du. bę­
dące w zasadzie sprzeczne z nrzą­
dzeniem ·Ministerstwa. Po prostu od­
łożono to „ad acta". 

A przecież w omówionym wypad­
ku eg1Zetutywa Powinna była spra­
we K02iaka dokładnie ~badać 1 omó­
wić, mogła się poror.umieć z organi-
7.ac ją partyjną w Centralnym Zarzą 
cizie, wytłumacrz.yć i wyjaśnić całą 
sprawę i przekazać do ponownego 
ozbadanfa onz ostatecznego ttałat-

wienia. Należało również rzainteres<>­
wać tym Wydział Ekonomlcmy przy 
K.. D. lub pny K. Ł., by sprawę ru­
szyć na.praód, gdYi przykład bez­
dusznego potraktowania rac.1onall­
zatora Koziaka wpłynął 111łeehęca.łil­
co na Innych. 

• • • 
Narada 1ekretarzy orpolzae,Jl 

Podstawowych dzielnicy Sr6dmie 
ścłe • Lewa wYClą&'Dęła włBAcłwe 
wnioski • aJawnionycb niedo­
ciągnięć na odcinku kadrowym I 
produkcyjnym. 

- Trzeba - m6wfl D sekrełan 
K. D. tow. Promłńskt - aby Ko­
mitet Dzielnicowy był o wszyst­
kim natychmiast zawlada.mlany. 
Nieetatowi instruktorzy zakłado­
wi wlnnł odrazu 1y111allzowa6 o 
zaobserwowa.nych brakach I nie­
domaganiach, aby móc Je w 'POl'ę 
usunąć • 

Narada sekretarzy orpnlzacJI 
podstawowych będzie, na nowym 
etapie walki o kadry I plan co­
spodarcą, ważnym krokiem w 
w kierunku dalszej likwidacji nie 
docląpięc w zakładach pracy 
dzielnicy Sródmieście - Lewa. , 

Ad. 

1F" ir6d rozmaitych beswartoJciowycla towarów, kt6ryml .Amerykanie _. 
mu:ają - w ramach planu Mar!halla - rynki mchodnio-f!llropejskie, nie 
poiledni9 rolę saczql odgr-ywad ouatnio ,,napój orseświajqcy" p.n. "Coe. 
Cola", w Stanach Zjednoczonych eseroko, d~ęki laucsneJ re~, „.., 
powuechnio1&y. )es eo niabys prsyjernnr w miaku I - Jale to)"icasal)' 
Ollalnio badanie "laboratoryjne - nowel nkodliwy dla "'1rowia plYJI o doU 
tlromplikowanej, • .ianowiącej jakoby „łGjłmllic1 handlow1t•, ~ 

Oczywifoie, I IF"lochy wsc:ręJli.włoM sollaly osromnymi eramporłaml 

"Coca.Coli", • w swiqslru • 1ym d::iennile rs)'Jruki ,,Pea.n• podaje toitulo 
maić, je departammi finansowy.„ Watykanu (tale jen Watykanu) powolal 
do sycia •pecjalne tormnyuwo handlou;e, które otrsymalo koncesJt ... 
•prsedaż tego „cudownego" napoju we Wloszecla. te przedsiębiorstwo to 
sakrojone jest na nerom, .kalę, o tym świadczy fakt, fj na jego c.sele 
1tanql „slówny administrator majqtków Stolicy .4.ptntnlskiel' (illnymi Il. 
wy - mini!ter finam6w Watykanu) - Gallaui. 

.4.no - cóż!„. Od przybytku głowa nie boli. Skoro Watykan Jesł dm 
wlaicicielem lub, współwłaścicielem wielu olbrzymich pr:edsiębioratw 

bankowych., prsemyslowych, komunikacyjnych i inn)·ch, we wszy!tkich oz.­
kiach luiala, dlaczeg6sby nie miał "urupelnić'' swych aktyw6w przedsit­
bior!twem handlmuym, sajmującym lit 1prir,das11 „Coca.Coli" ". lnwa 
""6jy 1pore dochody, a ponadto „Coca.Cola", io „1pecjol" ,,,.odu'ltrnvany 
prsez kapitali1tó10 amerykań!kich, s kl6rymi, jalc wiadomo, IF"atrkan _po­
łqcsony je.i w!pólnościq wielu, bardso wielu, 11.1uJcmie ,.1rubuycla" intera6.. 

B. D. 

Komisja usprawnień, w skład któ· 
rej wchodtz.ą również pr:zedstaw!ci~ 
le organizacji partyjnej i rady za­
kładowej, przymała racjonali2atoro­
Wi 6 tys. 1Zł. premii. Komisja opiera­
ła się na 'Zarządzeniu Ministerstwa 
Pl"Zemysłu i Handlu 2 dnia 21. 9. 
1948 r. Nr 14. które w punkcie 5 
głosi: „w wypadku powstałych a~ 
sprawnleń oszczędnościowych, ole 
przekrae711jącyr.h rocznie 10.001 wło­
tych, można wypłacić wnloskodaw· 

W PRZEDEDNIU .AKCJI ŻNIWNEJ 
Należy zabezpieczyć zaopatrzenie materiałowe rolników 

Magazyny PZGS pełne - lecz w Gminnych Spółdzielniach narzędzi brak 

cy 100 proeent oszt'zędnoścl". W zbliżającej się akcji tnlwneJ 
Wynalazek Koziaka ma znaczenie poważną rolę do spełnienia maJą 

ogólnokrajowe, gdyż upowszechnia- Gminne Spółdzielnie „Samopomo"'y 
jąc nowy sposób produkcji ~czl'.>tek Chłopskiej", jako dostawcy mate­
we własnym zakresie można za- rialów technicznych, niezbędnych 
oszczędzić poważne sumy. dla gospodarstw chłopskich podczas 

Innego jednak zdania byli w Cen- robót żniwnych. Zaopatrżenie ma­
tTalnym Zarządzie. Orzeczenie ukła terlalowe na szczeblu powiatowym, 
dowej komisji usprawnień uznano Powiatowych Zarządach Gminnych 
rueważnym i w rezultacie Centralny Spółdzielni, w t.zw. PZGS-ach jest 
Zarrząd poleci~ wypłacić racjonaliza- wystarCll8jące. PZGS nasciego wo­
torowi jedynie 2.000 złotych. I jewództwa posiadają bowiem na 

Z #rontu walki 
o socjalistyczną dyscyplinę pracy 

zdziałać 

składzie ponad pól miliona oseJek 
piaskowych i karborundowych. Rów 
nież materiały pędne i smary mas.:iy 
nowe przeznaczone dla spólda.ielczych 
ośrodków maszynowych, znajdo~ 
się w· PZGS-ach w wystarczajlłCYCh 
Ilościach. Nie brak takte ielaza na 
okucia wozowe, gorzej Jest natomiast 
a zaopatrzeniem w łańcuch7 do wo 
z6w I w widły. 

trzeba było na gwałt przewozić sa­
mochodami kosy z PZGS-ów a1.1 
Gminnych Spółdzielni. Podobnie 
rzecz się przedstawiałfl ze smaramt 
do wozów i żelazem, których Gmin· 
ne Spółdzielnie również nie odbie­
rają. 

Od pracq przeglądacza 
zależą la•ość 

notatka korespondenta robotniczego 
117. Latocha I 

korespondent z wytwórni 
Polskiego Monopolu Splrytuso· f 

wego. 

Tkalnia w PZPB im. Dzierżyń­
skiego wykonała plan Ilościowy 
na miesiąc .kwiecień w 105.6 proc., 
a plan jakościowy w 62,2 proc. 

"'rzeglądacze towaru, dośwlad· 
czenl, wytrawni tkacze przestali 
się wtedy ograniczać do wzywa­
nia tkaczy do towaru I tłumacze­
nia im sposobów uniknięcia błę­
du. Tam, gdzie błędy powtarzały 
się, . prze3lądacze, nie zważając 
na to, czy miało si~ do czynienia 
z tkaczem mniej lub więcej wy· 

kwalifikowanym, przychodzlll do 
krosna, przeciągali nici w osno.­
wie, uczyli regulacji krosna, za. 
kładall właściwie wątek do czó­
łenek I w ten sposób zapobiegali 
zbyt częstym zsypom wątkowym. 
Niektórzy starsi tkacze byli nie· 
co tą praktyką zawstydzeni, mło 
dzl chętnie przyjmowali pomoc. 
Jednakie jedni I drudzy nauczylł 
1lę pracować dokładniej I 1umlen 
niej. 

W numerae 139 „Głosu" z dnia 
maja ukarzał si~ artykuł kores­
ndenta z naszego terenu. Treść 
respondencji nie była wesoła. 
~ało się, że mamy w pracy 

e niedociągnięcia, że w wielu 
dach naszego zakładu pracy 
się dzieje. 

W pie1wszej chwlll wszystkich 
, pracowników Pa~"ldu, jak to 
mówi „krew 1.alała". Ten po­

• lę dotknięty, ów obrr ~ony, 
wszystkich najwięcej bolał 
że o nasz··ch błędach i nle­

agan!ach dowiedział się ogół. 
Trwało to pr~ kilka dni, Lu­
e chodzili, jak struci, miny mle 
ponure, a na korespondenta pa 

o krzywym okiem, że to wła 
gniazdo kala ltd. ltd. Jednak 
ótce ten l .ów ?..aczął si~ za· 
ciwlać, czy nie było słuszne 
eszczenle w gazecie tej bole- · 

dla' nas korespondencji, czy 
nalefy co prędzej poprawić 

wnlone błędy, ezy nie trLe-" 
jak najprędzej 1zuka6 na 
o innych, dotychczas nieza• 
· nych usterek, ażeby usu­
j'e i tym &!l!llYm ułatwić 10-

prac'° 

W końcu ws_1scy zrozumieli, 
jak bardzo ta korespo:-idencja by. 
ła potrzebna, że m. In. pomogła 
r6wnteż organizacjom masowym 
zmienić styl swej pracy. 

Obecnie na zebraniach partyj· 
nych porusza się śmiało różne 
wstydliwie d<.tychczas ukrywane 
sprawy. Towarzysze jakgdyby na 
g:e odzyskali wzrok. Szukamy błę 
dów, podciągamy alę wzajemnie, 
ażeby odebrać kort mdentowl 
sposobność do napisania kores­
pondencji po1obnej do owe~ pier 
wszej. 

Czy tylko ta:..!t: były wyniki 
p!~rwszej korespondencji z nuze 
10 terenu? Nie. Zaczynamy my­
śleć, co należało by jeszcze zrobić 
ażeby choć w niewielkim zakre· 
sle p":'zyczynić się ze swej strony 
do zwycięstwa Socjalizmu. 
Zorganizowaliśmy m. In. koło 

korespondentów, do którego przy 
1tąpiłem I ja z czego jestem du­
m117. Jeśli kolo to będzie dobrze 
pr2~owa6, może wydatnie przy­
czynić 1lę do U8Utllęcla występu· 
jllcych Jeszcze a nas braków. 

'J. Kozlowskł 
korespondent z .,Pa~ed". 

Martwa świetlica ZMP 
w Nowym Złotnie 

W N owym Złotnie istnieje eo 
prawda Koło Terenowe ZMP jed. 
ua.k nie wykazuje ono jakiejkol 
wiek żywszej działalnodci, ograni 
ozaj'łC eię wyłfłczni e do unq.d:ia­
.a.ia zabaw tanecznych. 

Zamiast w myśl głoszonych ha 
1eł: ,$wietlica - to Twój drugi 
dom": .,Awietliea - kuźni' 1oeja 
lizmu" otworzy6 przed tutejaz'ł 
młodzieżt pole do eiekawej i roz 
wijającej, knlturalnej pracy w ae.k 
cjaeh, dramatycznej, baletowej, 
chóralnej, pimg-pongowej piłki 
noiuej, (jeet własne boiako) i in 
nyoh, Zarqd koła pozostaje w 
eałkowitej bezczynno6oi0 

Znajduje lit ta wprawcbile bł. 
blioteka, lecm wi9ksr.oH poiriada.. 
nych pres nit bitiek, powinna 
włdchri• mo1ta6 wycofana, 18 
wsglfdu na ukodli'q łcll trełd. 

Na czterech stołach w metłł.. 
q, miast codziennej pra91 l eza 

sopilDl literackich, apoesywa iru­
ba warstwa knrzu, 

Toteż nie w tym dsi.wnego, Ae 
lokal łwietliey 6wieci pustkami, 

Odrapane 6eiany, sniezczona po 
dloga, brak 6wiatła chłód, (r;imt 
sala nigdy nie bywa 'ogrzewana), by 
najmniej nie zachęcają. do przeby 
wania tutaj. A przeciei 6wietli 
ca ta powinna 11ta6 1iv ważnym, 
pożytecznym ośrodkiem życia 
kulturalno - oświatowego alt. mie 
1zka6.có,,.._ Cyganki i Nowego Złot 
na, których liczba 1ięga około 10 
iy•., s czego prawie 30 proc, 1ta 
no~ młodmeł uoq.oa 1it, lub pra 
CUJłC&, 

lloie wito najdzie lit k~ w 
ZarZ11dzie Łódzkim. ZMP, lub 
ORZZ, kto wpłynie na IJDiant lto 
1unk6w panujtcych w tiej ~ •• 
tlicy:. • 

.Andrut Tomanewald 

Jednakże w maju atan ten uległ 
zmianie. Ilościowo wykonano 

plan w 110,8 proc: natomiast ja· 
kości.owo tylko w 38,8 proc. 

Nasuwa •I• pytanie, dlaczego 
Jakość tak spadła? · 

Odpowiecli dali przeglądacze 

towaru, którzy 1twierdzili, te 
tkacze wykorzystując dobry stan 
krosien starali 1!ę wyrobić jak 
najwięcej, nie prując tkanin w 
miejscach, wykazujących błędy. 

To dało nam 50 proc. secundy. 
Jak ustosunkowali się wobec 

tego przeglądacze towaru? 
Początkowo wzywali nowych 

tkaczy 1 tłumaczylt im, :ł:e taka 
produkcja nie przynosi korzyści, 
pouczali jak nalety produkować, 
a:ł:eby uniknąć l>łcdu. Jednak I to 
w wielu wypadkach nie poma1a· 
Io. Stwierdzono nawet, łe błcd:r 
uczw występować talt:ł:e 11 tka· 
cay ltarszych, dob:orze wykwallfl· 
kowanyc~ 

Nfe ulep WlłtpllwoAct, te of!ar 
na praca przeglądacza przyniesie 
nam w tym mie11i11cu lepsze re.ul 
taty jakościowe, nlł w ml•l•eu 
ubiegłym. 

. Zdrołeui1M 

korespondent 1 PZPB tm. 
I'! Dzlertyńskie10. 
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Wo a łodzież niemiecka Odbudowa Gdańska 

nowqch. Nien11ec 
(Od specjalnego korespondenta ,,Głosu'') 

Berlin - w czerwcu. Ju, berlińską majówkę. MłodQlld ta nol'lltly, zagrzewaJą.c do spotęgowa- aby stwierdzić że pewnego dnńa rz.ja 
Zlot FDJ - W1>1nej Młoozieży krocrz.y da.iś w pierwszym wzeregu nych wysiłków swoich starszych ko- wi się I roopo,'..,StLechni FDJ również 

Nlemlecldej w Bf'.rllnle, najpo- waJk! 0 pokój, totet z naooeją i legów. 1 na obsrz;arrze rz;achodnich Niemiec 

tęż> 1ejsza. d<'monstra.e.Ja pok1>jo- ufnością s.poglądają na n.!ą kierow- Cele FDJ na codzień Stanie się to wówczas, kiedy zacho. 
wa, jaką kiedykolwiek oglądano n!C(Z.(; koła Demokratyc=ej Republl- d111io ~ ni<:ITTie'ckim partiom poLityO'L-
na. ulica.eh tr 

1 
t . Trudno w ramach jednego arty· nym I zwiąikom 11..awodowym nie po 

go ~ as a, zwróci! k1 Niemieckiej, nie szczędząc mlo- kułu streścić te wsrzystkie mcżliwo· wiedzie S!ię znaleźć pewnego gruntu 
uwagę całego św•ata na lcroczącf' dym słów zachęty i dowodów po- ści, które przed di:mokratyczną mło- '10d nl')t'ami". 
naprzód z '7.llwolanlem „Przyjaźń parcia. ~zieżą R$publiki Niemieckiej, przed 
l pokój!" nowf' pok111Pnie demo- Jei cą.ołowa o'N!an;.,ncją FD.J otwo- Nadeidzie dzień .•• 
ltratycznych NiPmiec. Nowa młodzież: l"l1lł rząd przez ogłos:~enie ustawy. Znajac dobrze stosunki w zachod-

ł h chrcn;acef pracę, naukę i odpoczy h N 
Unaga ta miała różne odcienie: na CZO owyc nek młodych ludzi. nic iemczech. można z góry prrze-

podc:r.as gdy w Zw. Radzieckim ł w stanowiskach Wychowywanie ogólne i zawodowe w'.dzieć że choć rządzi tam neofa-
kra 1ach 'lemokrac.ii ludowei", jak praca nad pokojową odbudową. nad ;;zY7.m i ulegające jego wpływow; 

Uchwalona ostatnio ustawa o rozwoJ·em k lt · d ró\vnież w kołach postępowe.i mło- . u ury I po noszeniem pa·rtie mieszczańskie, choć reakcyj-
• . . ś „udzi~!e młodzieży w odbudowie kra własnego dobrobytu - oto praktycz na niemiecka !lwierzchność kościel-
r ·ezy wiata przyjęto z gorącą sym I ne cele FDJ na codzien',• ka-mpan1·a k u oraz opiere i pomocy dla niej w na atolicka i protestancka podsyca 
patią olbrzymia manifestację ber- k 

1 
. na rzecz pokoju, walka nrzeciwko mi rewi"nJ"om·~. a rozła·mowe soc~alde· 

li
. s.z. o e, w zyciu zawodowym, w spor rt . ·w .,...„ , 

"nską, Liczącą 7011 tys. unestników. 1 arystcm zagranicznym i niemiec- mokratyczne związki zawodowe cho 
t->. eczywiścle. w kuźni podżeg;iczy cie i przy wypoczynku" stanowi ie· kim, przyjacielska łączność z de- dzą ręka w rękę z policyjnym reżi-

. h dną z najistotniejszych form aktyw- mokratyczną młodzieżą całego śwla- mem Adenauera - nadei·dzie dzień 
wo1ennyc w Waszynirtonle oraz w ta - oto je.i dą:i'.en1·0 1• J"ej bron' po11·-nego wciagania młodzieży do rzą- ~ e:dy niebieskie sztandary FDJ rozwi-
stolicach pai'lstw paktu at'ant,·c!oe- dzenia Demokratyczną Niemiecką tyczna. Broń potężna. bo, jak to w ną się nad obszarem 7.achodnlch Nie 
go zgrzytano zębami z wściekłości. ostatnich dniach, już po zlocie ber- 'lliec, podobnie, jak zwycię~ko powie 
ż„ ni<'rnicckie „mieso armatnie" bo- Republiką, ułatwionego jeszcze bar- l'ń~kim. smetnie stwierdziła 7.bllżo- wały w okresie Zielonych Swiąt nad Na zdjęciu: odbudowa zabytkowych kamienic przy ul. Długi Targ; w glę· 
d . d . 

1 
dr.dej przez prawne ustR!enie pełno- na do kół ani::ielskich gazeta .,Die Berlinem. bi zabytkowy P.?lusz i Dwór Artusa. 

a.i o wie u dz oiecioleci po ra1 l t , Welt": .. n1·e t~eba być prorok1·em. piM~ywym~a~z~p~~.k~ Pn~ctz~wiląo~ą~~~a 18 lat -~----·~-----------------~L~e~o:p:o~ld~M=a:~:c:h:a_k:·~----------------------~(F_o_1_._A~·-N~o_w~o~s-ie_l:s:k:i) 
rzy pragnęliby je znów wykorzystać Niemiecka Re9ublika Demokraty-
dla celów wojny napastniczej. c:z.na ufna w swoją młodzież śmiało 

wesrzła na drogę odmładzania swe-

Pod sztandarami 
przy~a.tni i poko!u 

Na "-ZCZęście, młodzież niemieckiej 
Rt->publiki Demokratycr.rej nie jest. 
w niczym podobna do młodzieży 

czasów hitl erow~kich Wychowywa-
1 a już nie na usługi koncernów i nie 
pod wpływem magnatów przemysło 
wych ani junkrów, a rz;atem nie w 
kierunku millitamym, młodzież ta 
z.dolała w okTesie pawojennym w peł 
ni rz.roz.umieć, jak nikCtLemnie był.a 

OS'l.lukiwana i w jak rzibrodiniCrLy spo­
sób eksploatowal!lo jej ~palną ła­
twowierność. Ci, któray po stronie ui 

chodniej C7.ynili w okresie Zielooych 
Swiąt złośliwe porównania szeregów 
Ff'.J z młodzieżą niemiecką okresu 

hitlerowskiego, tendecyjnie .nie 
chcieli dostttec olbreymiej różnicy 

rni~zy stanem ówceesnym a dcls1ej 
s2ym: hasłami faso:ystowskiej mło­
dzieży była przede wsrz.ystkim dlz.ika 
nienawi~ć w stosunku do innych na­
rodów. głosrzenie rzekomej wyższości 
rasowej Herrenvolku, •1gotowoś~ •'.o 

go, pochodz<1cego jeszcze częściowo 

z dawnych czasów, aparatu admini· 
stracyjnego, naukowego i gog,podar­
ceego. W same.i tylko Saksonii obję­
ło urzędowanie 195 mlodoci:rnych 
hurmistrzów, tej liczbie 22-letni 
burmistrz Li;>s!ca - Gerlach. w ko­
lejnictwie i w transporcie pracuje 
240 crz.łonków FDJ na stanowiskach 
kierowniczych, .900 c.z,łonków FDJ 
wescio w skład k1>misiji k0111troll ludo 
wej w prowlnc.tl Sachsen _ Anhalt, 
um:ąd główny Instytutu Centrailne­
go Wychowania Zawodowego składa 
się w połowie z młodziety. 

W pmemyśle, po ogłoszeniu wyżej 
wspomnianej ustawy, istniało 20.840 
brygad młod.zi~owych. w których 
pracowało około 220 tysięcy młodo­
cianych robotników. Młodrz:ież wy­
twarza lokomotywy, traktory, samo­
chody i maszyny rolniO'Le. Jedne ty<l­
ko za,kłady Horoha w Zwickau za­
trudniają 8 brygad :młodlllieżowych, 
które montują da.iennie od 10 do 16 
ncwych traktorów dla rol:niotwa. 
Aktywiści młod24etow1 Sił naJbar­
dzirJ gorliwymi zwolennikami wsp6ł 
zawodni<Jlilva pracy, GSiągają też pięk 
nf' wYDikl 1 znacznie pn:ekraczają 

Silniej 
z 
Związać życie świetlic 
życieDł zakładów pracy 

Z obrad konferencji związkowego aktywu kułturalno-oświato.wego 
9 bm. odbyła się w ORZZ konie- * • * winęła się po referacie, podkreślano do czytania poważnych dzieł, naJ• 

rencj~ metodyc;mo-instrukcyJ·na re rr'l · d · ,..;„ce· garną s· do d i' eł kl l ' 
f 

· 1 KonferencJ·ę zapoczątkował refe- S:.;tze„o nie w1e sprawy - sprawę " . .._ J 1ę z asy rnw, 
eratow ku.buralmo - oświatowych lk" k d ik' l"t t b ' · '-· d h 1 · , rat wygłoszony przez to"'. Kuli"gow wa ·1 o nowe a ry pracown ow i era ury yc moze •• -u nyc , ecz 
zw1ązkow zawodowych i powiato- " k !tu l ' · t eh · d · b a· h a 'b · h · d ską - ktlerownika Wydziału Kult. u ra no-oisVV'.la; owy I za a.ma w~. ogac Jącyc Z< so ie Wle zy. 
wych rad związków zawodowych O~w. przy ORZZ. świetlic w wykuwaniu i poszukiwa Tow. Chorzewski podkreślił rolę 
oraz łódzkiego &ktywu świetlicowe- niu nowych kadr dla przemysłu, bio!iotekarza. jako przewodnika w 
go. Przedstawiają.c pokrótce sytu11-oję łll:!aratu gospodarczego, administra- l<-11.turze, człowieka, który powlnien 

Oceniając znaoi;enie konferencji, polityczną międzynarodową i krajo cyjnego itp. dobierać książki nie na „miarę czy. 
należy stwierdzić, że może ona mieć Wił referentka omówiła zadania, któ Tow. Wojciechowski z V oddziału tdnika", 8ile na miarę epoki, w któ 
poważny wpływ na rozwój dalszego re na odcinku kulturalno-oświato Zwią1iku Zawodowego Móknlia.rzy rej żyjemy. Każdy pil.'Owadzący bi­
życia ku\turaln<>--oświatmvego łódoz wym postawiły przed związkami za lBawełna) stwierdził: „My sami hlictekę musii przejść odpowiednie 
kich i wojewódzkich układów pra- wodowymi IV Plenum KC PZPR i jesteśmy jeszcze za mało naucze- przeszkolenie ideologicme. 
cy IV Plenum Centralnej Rady Związ- ni. aby dobrze wywiązać się z zada · Dyskutanci stwierdzili dalej, f.e 

Byfa to pierwsza tego rodzaju k<>n 
!erencja w Łodzi i wydaje się słusz 
ne, żeby podobne konferencje odby­
wały się o wiele częściej, niż dotych 
cza&, aby wszystkie doświadczenia, 
osiągnięcia. i braki w pracy świetlic 
mC1gły być właściwie. naświe · ane. 
świetlice wtedy tylko spełnią swe 
zadanie kuźni n1>wych kadr, gr':; ich 
kierownicy będą mogli nil tego ro­
dza.ju k<>nferencjaeh W7<bogacać swe 
doświadczenie i znajdować radę ,na 
trudności nap<>tykane -w pracy. 

k6w Zawodowych. nia wychowania. nowych ludzi. Dla- w referaCie nie omówiono tak waż. 
Tow. Kuligowska stwierdziła, że tego też sezon letni, sezon., gdy kie ncgo zagadnienia, ja.k czytelnictwo 

z wytyc2'?lych IV Plenum KC Partii rcwnicy świetlic mają więcej czasu, prasy periodycznej, jak zagadnie­
wynika, iż praca dział6w oświato- winien być odpowiednio wykoreysta n11' biblioteki klasyków marksistow­
wych i kulturalnych Związków wy- ny na. prace samokształceniową, na skich i wreszcie roli ksiiążki i prasy 
maga szczegółowego i krytycznea-o lepsze zapoznanie sie z zn.gadnienia ja.ko oręża. walki klasowej. 
omówienia. mi gospodarczymi. p0litycznymi., a Tow. Zając z ramienia Wydziału 

Referentka zwróciła uwagQ na przede wszystkim kulturalnymi. Kultura.Ino-Oświatowego ORZZ uo 
trzy główne braki w pr~y kultura! Związki winny nam pomóc, organizu żył sprawozdanie z działalności wy 
no-oświatowej i polityczno-wycho jąc kursy, odczyty, dyskusje itp. czia.łu. Sprawozdanie to, niestety, 
wawczej świetlic. Mianowicie: Musimy wzbogacać„ naszą wiedzt, nie naświetliło należycie pracy 

1 
brak powiązania pracy s,· etllc aby móc wywiązać się z ciążącego oświatowo...arulturalnej na terenie 

.„ i domów kultury z produkcją, na nas zadania - '!O"Chowania no- okręgu, & to ze względu na to, że 
z zadaniami planów g1>spodarczych, wych kadr". u • sprawozdawczość na tym odcinku 
z popularyzowaniem przodujących Tow. Chorzewski z powiatu łowie jPst, jak dotychczas, niewystarcza-· "napaści na mchód; natomiast hasła, 

w'ldniejące w Zielone Swięta na 
transparentr pochodów młodzieży 
FDJ głosiły: pokój l przYjaźń z in­
nymi na.rodami. ni!l"dy więcej w1>j­
ny przeciwko Zw. Radzleckirmu I 

~owv numer 

'' 
c , li ludzi Polski Ludowej, ich pomysłów kiego zwrócił uwagę, ie przy dobie jąca. Sprawozdawca, niestety, nie zasow i o;iągnięć; raniu n<>wych kadr kulturalno- mógł operować materiałem faktycz 

2 brak pogłębienia całokształtu oświatowych zachodzą często wy- nym, zarówno bowiem powiatowe 
_ Nota•tlti. form oraz treści pracy politycz p&dlki karygodnego lekceważenia te rady, jak oddziały związków i po-

owych 
Treść numeru: 
1) Wzmóc walkę o p1>kóJ. 

spr1ymlerzo11ym z nim kra.fom de- 2) N. Oslpienko - Nowy etą-p eks­
mokracji ludowej. nigtly więcej p::insji amerykańskiej w Eurol}ie Za­

chodn1ej. „r>rang na.eh Osten!" 3) N. Leonidow - jubileusz trak-
De111okratyczna mlodrzież niemiec·· tora radZ:eckiego. 

ka potrafi basła te nieug:ecie. WJ>ro- 4) Jes1...cze o stopie życiowej, mas 
wadzić w .. ...-cie, tak jak wbrew róż pracujących. 

5) W kraJ·ach defnokracJ"i luc!J­
nym „proroctwom" zdołała urzeczy- wej. v 

w1.,:nić ową. jedyną w swoim rodrl.a- . 6) Na widowni międzynarodowej 

7) N. Iljin _ Ziemia i ludrz.ie ~no- no-wychowawczej w zakładach pra t"O odcinka. pracy przez rady zakła- szczególne świetlice nie nadsyłają 
cy i niedo-;tateezne korzystanir z dowe i kierownictwo zakładów. Na l'erularnie sprawozdań o swych pre. 

tatki pisarza). wie!kich dKlświadczeń radzieckich pracowników kulturalno - oświato cach. 
8) N. S. - „Niewidlz;ialny gabinet" związków zawodowych; ,-.·ych, na kursy szkolące w tym kie W spraw'lzdaniu p1>dkrei,ilono, że 

podżegaCrLy wojennych. 3 brak walki w dotyrhczasowej I runku - wyznacza się często Judzi dotychczas o całkowitym ukończe-
9) Przeciw fałSZY\Vej informacji i pra<"y kulburililn1>-oświatowej i n:eodpowiednich. Do pracy oświato- niu akcji zwalczania analfahetyz:uu 

oszczerstwom: N. Sz. - Angielskj pC11ityczno-wychowaczej z ohcą, bur wej nieraz idą Judzie mało energicz .i:ameldowały na terenie ł,otlzi jedne 
Szyper nie w swoim repertuarze. żuazyjną, d:robnomieszczań~ka idoo ni, mało uświadomieni, ludzie, któ- zaledwie PZPDz. im. J{asprzaka. 

10) żałobne majaczenia „Głosu log1ą, walki ze zmieniającym umie rzy nie mogą sobie dać rady z cif!Ż~ Dysikusję pod..or,1m:ował sekretarz 
Ameryki". ktnie swe formy działalności - cymi na nich zadaniami, ludzie, któ O.RZZ tow. Wasiak, który stwier-

11) Kronika wyda'l.V.eń międrz.yna-1 wrogiem klasowym. rzy nie potrafią brć v.rychowawcami dzE, że na 28 dyskutantó,,; wszyscy 
rodowych. W ożywionej dyskusji, która roz- nowych kach-. Ten stan winien ulec zabierali gło5 w sprawach istotnie 

ratychmiastowej zmianie. Do pracy ważnych i dyskusja, aczkolwiek mo 

·po TA WALKIOSOCJALIZM 
oświatowej trzeba dobierać ludzi na że za mało upolityczniona, stala na 
odpo~iednim poziomie, prawdzi- dość wysokim poziomie. 
wycli przewodników dla tych wszy.:;t Tow. Wasiak podkre81ił koniecz· 
kich, którzy pogłęmać będą 1>wą wie ność realizacji w pracy b1Yictlicowej 
dzę. . ;;?.dań. które stoją przed ruchem 

Tow. Strzelecki z PZPB im. 1 Ma związkowym, a więc przede w<;zyst 
ja, podkreślając brak kadr i ms.u hirn walki o podniesfonie produkcji 
poziom większości kierowników oraz walki o pokój. P1·zeprowadzona 
świetlic, stwierdził, że dotychczaso-· ciotychczas kont rola 120 świetlic nie 
we ramy szkoleniowe są za ciasne, I dala, niestety, najlepszych wyni­
że kursy dla kierowników świetlic !rów. Stąd wniosek, że kontrole na­
winny się odbywać częściej i winny le~-Y przeprowadzać cz~~cic] i że 
trwać dłużej, aby każdy kierownik !!w!etlice muszą zo'<tać oto•zone tro 
świetlicy górował swym poziomem skliwą opieką ze stroay rad zak\a· 
nad świetliczanami, co, niestety, dowych i dyrekcji. N:rdopuszczalnc 
obecnie nic zawsze się zuarza. _; e~t mrchaniczne podchodzenie dyre 

„Spiew&m radość człow:et'~t!j 
mocy, 

kie::ly tworzy. kiedy wyzwala··" 

Ukazało się zbiorowe wydaniz 
1tw·nów poetyckich Wladvsław1 
{r·111ie" skiE<"',o ... *). Pr7.c rachnwa­

!!lm pośpiesznie w myślach lata 
od tamleqo dnid, kiedy jest.cze 
uczniakiem ht.:cląc szedłem do księ 
qarni zwHhiflny oqloszcni!lm o u­
kaz.:Jniu się w sp1zerloi.v pie1w~zc­
qo t:>mn 1ego wierszy: 1ówne dwa 
dzieścia pięć lat. ? .... adny kawal ży­
cia. I niemały kawał roboty. 

Trudon mi tu dzisiaj odtwN7yć 
wzruszenia, jakich doz ad waliśmy 
wówczas, czytając te pierwsze 
wiersze Bro'liewskieqo - tak, jak 
wtedy trudno mi było jeszcze 0· 

kreślić, na czym zasadzała s~ę ich 
zniewala1ąca. urzekająca siła. 

Najprostsze słowa · porywały, 
skrzydllły zapał. hud1iły „rado~~ 
człowieczej mocy", podbijały ser-
ca: 

„Dzień nam roboczy nastał, 
Miot niesiemy, kilof i łom''. 
To był rok 1925. Książka nosiła 

bezpretensjonalny tytuł „Wiatra· 
kl". 

Od tamtego dnia nie przeoczy­
łem już ani jednego wiersza Bro· 
niew-;kiego. W dwa lata później 
poznałem osobiście autora „v\'ia­
trcków". 

Dzis!.aj - prawie bez przesady 
- m'.l~N mówić, że Broniewskiego 
zna cała Polska. Czytają jego wier 
sze młodzi, sturzy, inteligenci l ro 
botnicy, recytują je w świetlicach 
i szkołach, na zebraniach i uroczy 
stych akademiach. On sam entu-

") 'lvl. Broniewski - Wiersze 
Zebrane „Ksią7.ka i Wiedza" 195" 

Napisał Stanisław Dobrowolskr 
zjastycznie zawsze i serdecznie wi 
tany czyta je górnikom w kopai­
niach i wb0ciarzom po fabry:-ach, 
zniewdla swoimi słowami staryc;h 
tnwarzyszy partyjnych i bezp<1r· 
ty1nych ludzi pracy. 

W czvm zatem tkwi uwod1iciel­
ska siła· jego poezji? 
Odpowiedź na to pytanie Jest 

prosta i jrdna: Broniewsl<i potra­
fił przez dwadzieścia pli;ć lat swo­
jej poetyckiej twórczości dawać 
stale wyraz rewolucyjnej świado­
mości klasy robotniczej, pątraiił 
w najprostsze słowa swoich strof 
zakląć gnie\\'• i zapał, tęsknoty I 
nadzieje, ból i radość polskiego 
proletariatu, walczącego przeciw 
ko kapitalistycznej przemocy o no 
we, doskonalsze formy życia. 

„Jest gdzieś radość ludzka. zwy_ 
czaj na, 

jest gdzieś jasne I piękne życie. 
Powszedniego chleba słów daj 

nam 
1 stań przy nas, i rozkaż ~ić „ 

się! ••. 
- oto żądanie, jakie postawił 
przed bez mała 25 laty poezji. 
,,0 pieśni gniewna! śmiało wypłyń! 

do fabryk tdt, do hut, do sztolni, 
gromami krzyknij: - Wstańcie 

wolnll 
miotami zadzwoń: - Rwijcie 

kraty! 
sercami uderz: - Dzień zapłaty I" 

l przez dwadzieścia pięć lat po­
eta wiernie dotrzymywał klnku 
klasie robotniczej, dzieląc jej klę­
ski 1 triumfy, jej dolę 1 niedolę. 
Można 1 tn:eba stwierdzić, że na 
długiej przestrzeni tych lat nie by 
lo wydarzeń emocjonujących pol-

ską klasę robotniczą, na które by 
poeta bezpośrednio i gorąco nie 
reagował w swoich strofach. 

„Bądź, jak szlanrlar rozwiat1y 
wśród walki'" 

- twardo rzucił poezji i przez ca­
łe lata jego poezja zagrzewała pol 
ską klasę robotniczą do walki z 
kapitalistycznym wyzyskiem i sa· 
nacyjnym uciskiem. Jej konkret­
noś·~. jej najściślejsze zespolenie 
z codziennymi, aktualnymi spra­
wami tej walki, jej bezpośred­
dniość. prostota i ożywiająca,, ją 
potęga uczucia powodowały, że 
była ona nieocenionym orężem w 
tej walce. 

Swiadomy tego poeta- bojownik 
pisał „Do przyjaciół - poetów" w 
najcięższych latach zmagań. w la­
tach „kłamstwa wolności i pra­
wa": 

„W blasku dni, które idą, 
nasze słowa staną jak wojsko, 
trzeba dziś. fe uzbroić, 
Jutro daii im wielkość t sławę, 
by się prawem siały i siłą. 
pona.d Ziemią, Europą i Polską, 

trwalsze od tablic praw Rzymu, 
wyższe niż Wawel", 

Piewca walki klasowej, głęboki 
humanista i internacjonalista, bo­
jo:rnik o pokój już od pierwszych 
wierszy swojej pierwszej książki, 

gdy groza faszystowskiego naja­
zdu zawisła nad jego Ojczyzną i 
Europą, twardym „Ba.gnet na 
broń!" podrywał swój naród do bo 
haterskiej obrony kraju„. 

Oto w niewielu słowach Bro· 
niewski, jakiego znaliśmy: Bro­
niewski - poetycka historia dwu· 
ooestu lat Walki O „OjCflY2.llę ~WY 
cięskiej miłości". 

Niesprawiediiwością było by 
wszelako ponad wszelką miarę wi 
dzieć w autorze „Zagłębia Dąbrow 
skiego", „Ballady o Placu Teatral­
nym", „Księżyca ulicy Pawiej" I 
tylu innych wierszy z lat między­
wojennego dwudziestolecia, tylko 
poetę rewolucyjnej walki tamtej, 
zamkniętej już dla naszej historii 
epoki. 

Po latach wojennej męki patrio· 
tvcznej i triumfie nowej, ludowej 
Polski otworzyła się przed Bro­
niewskim nowa, piękna karla twór 
czości · jego radosna. dumna poe· 
zja socjalistycznego budownictwa. 

„Drogi zburzone, 
miasta w ruinie, 
historia 
qnie nas l łamie, 

. lecz - „nie zginęła ', 
nigdy nie zginie, 
my ją dźwigniemy sami! 

Lud, 
co pr1ed wrogiem 
karku nie schylał, 
dźwiga za przęsłem przęsło. 
Pilar pod niebo! 
f,uki na filar! 
Wzwyż I 
w dctłl 
W socjalizm! 
W zwycięstwo!" 
Oto nowy i zawsze ten sam Wła 

dysław Broniewski - Broniewski 
natchniony piewca „człowieczej 
mocy, kiedy tworzy, kiedy wyzwa 
la". 

* • * 
Nowa edycja wierszy Broniew-

skiego, ich zbiorowe wydanie przy 
chodzi w samą porę: będ1.ie riajdo 
skonalsrą odpowiedzią znakomite­
go poety ·na pytanie postawione w 
toczącej się dyskusji: jaką być 
winna nasza dzlsiej3za poezja 1 do 
Jak" ..:h źródeł tradycji ma. sięgać? 

Dalej dyskutanci zwracali uwagę cii do pracy kierowników świetlic, 
na dwutorowość w pracy związko- jak na przykład wym a11:anie od eta 
wej. że mianowicie poszc7.ególne t „wego kierownika świetlicy, aby 
śv;ietlice otrzymują instrukcje, zale 1 r zychorlzil U.o pracy na 8 rano, bo­
c'enia, okólniki, materiały od okręgo wiem kierownik świetli<"Y pi·zede 
wych zarządów związ.lrnwych, od za 1vszystkim powinien prat·ować 1io 
rządów głównych, okręgowych i po po udniu i wieczorem - w tyc·h go· 
wrntowych rad zw. zawodowych. c.1:r.ach, gdy świetlica tętni życiem. 
Również wizytacje i lustracje prze W pracy świetlic główną uwngę 
prowadzane przez przcd~tawicieli zwrócić trzeba na pracę kół samo· 
związków br.anciowycl'lo PRZZ, kształceniowych, zarówno kół samo 
ORZZ nie są ze sobą wzajemnie bztałccnia ogólne:;o, jak i zaworlo­
zrciązane i zdarza się, że kierownik „,ego. \V samokształceniu zawodo­
świetlicy otrzymuje· wska.zania z kil .vym winni wziąć. udział majstro­
ku instytucji, dotyczące tej samej ";„, inżynierowie, przodownicy pra 
sprawy, a różne w brzmieniu. cy, rncjonalizatorzy, którzy swą 

Jeżeli chodzii o walkę z analfabe wi.:!dzą i doświadczeniem winny się 
tyzmem, dysikutanci poruszyli spra- 1l7:1elić z całą załogą właśnie na ze 
wę nierealności narzuconych im pła b1·:i.niach kół samokształccniow:ych. 
nów. Plany opracowane bez powiąza Zespoly dobrego głośnego czyta· 
nia z terenem nie uwzględniają czę ;iia winny kontynuować pracę p1>dję 
sto jego właściwych potrzeb. lą na kursach dla analfabeb)w. Po­

w drugi~j części konferencji mgr. µrzez interesującą, pouczaja,..:ą lei:· 
Strzelczykowna wygłosiła referat turę winny zachęcać do czytania 
metodyczny na temat czytelnictwa tych wszystkich którzy ostatnio po 
w świetlicy. Referat ten, omawiają- si:'dli tę umiejętność <'.zytani»-. 
cy zagadnienia samej techniki pra- życie świetlicy winno być o wiele 
cy bibliotekarza, nie uwzględnił jed ~ilniej związane z produkcją danych 
n~k szeregu istotnych spraw, które zakładów co winno i;ii> odzwiercie­
wytknięto w dyS'kusji. dlać zarówno w dekm·; cjaeh świet· 

Tow. Czerwińska z ZPO im. Wios licy, jak i w pracy świetliczan. 
ny Lud-Ow nie . zgo?ziła . si.ę ze ~da- · Przebieg dyskusji, jak również ici 
111l:'m referentki, ze ks1ąz.ka wmna podsumowania stanowiły dla zebra. 
być. dobier.ana ~a miarę _„.,._ rl.'go aktywu świetlicowego poważ· 
tti1nika. Tw1erdzeme to tow. Czer- ny materiilł, który powinien przy. 
w ńska słusz.nie określiła jako nie- cz:i.nić się do uspra·wnienia pracy 
aiasadnione, właśnie bowiem robot ty!h ważnych placówek socjalistycz 
nicy, ehoć nie ~ają przygotowania n<'J kultury w naszym kraju. 
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- N~we nOrmy-nowe za~~~ki ~ 
- Pierwsza wypłata na Starym M1esc1e ' 

I 11 czerwca 

,;;: "· l· . •, . 

Odpowiadamy na hsty przekonała robotników budowlanych o wyższości udoskonalonych metod pracy 
Ob. Leopo~d Celary z ulicy Sienkie 

wicza. 79. Sprawdziliśmy podane przez 
Waa fakty i okazało się, że wprowa 
dzacie naa w błąd, Ziemniaki w skle 
pie otrzymaliście. :Kierownik sklepu 
nłe pCJzwolił Wam tylko na przebie 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 

ranie między nimi. 
Loka.torzy domu przy ulicy Sua. 

nek 43: Ze swoją sprawą musicie lię 
zwróci~ do DRN - Północ. 

Szkola. PrziVsposobienia Przemysto 
wego Nr 46: Dziękujemy za miłe slo 
wa uznania. 

Ob. Ludwik Kaźmierczak, z ulłcy 
Lima.n.owskiego 135: Sprawę, o któ 
rej piszecie sprawdziliamy w szpitalu 
Nr 6 (Betl~em). Okazało się, że Zdzi 
siaw Matłowski nili leżał w wywiąn:c. 

nym szpitalu. Prawdopodobnie zo­
staliście pr7.ez tego chłovca wprowa. 
dzeni w błąd. 

Ze Zw. Inwalidów Pracy 
Związek Inwalidów Pracy WZY'\'11.1 

czl:onków do składam& it gitymac,ii 
związkowych, celem ostemplowania. 
Legitymacje należy składać przy ul. 
Wigury 4.6. 

Każdy z murarzy lub cieśli, zatrud­
nionych w PPB na Starym Mieście, 
po otrzymaniu pierwszej wypłaty, 
obliczonej według nowego katalogu 
norm, porównywał swój obecny zaro 
bek z uzyskiwanymi poprzednio. Za­
dowolone miny większości świadczy 
ły, że porównanie wypadło korzyst­
nie. Wszędzie tam, gdzie praca zo· 
stała dobrze zorganizowana, a takich 
budowli jest przynajmniej 40 pro­
cent, zarobki wzrosły, i to znacznie. 
U części, stanowiącej drugie 40 pro­
cent, utrzymały się one na dawnym, 
niezmienionym poziomie, a u pozo­
stałych, przeważnie z powodu róż­
nych niedociągni~ organizacyjnych, 
zwłaszcza wśród brygad transporto­
\\tych lub robotników, pracujących 
przestarzałymi indywidualnymi meto 
darni pracy, zaznaczyła się pewna 
zniżka zarobkowa. 

• • • 
Przed nami leżą dwie Usty płacy 

załogi, zatrudnionej przy budynku 
Nr 8. Pierwsza pochodzi z kwietnia, 
dru!Ja, to dwutygodniowe obllczenie 
zarobków jut według nowych norm. 
Na budowli Nr 8 pracuje wzorowy 

zespół, biorący udział w konkursie 
na najlepszy zespół budowlany. Or· 
ganizacja pracy jest tu bez zarzutu. 
Diatego też choćby pobieżne porów. 
nanie obu list płacy wypada stanow· 
czo na korzyść tej drugiej. Ogólnie 
biorąc, zarobki robotników wysoko 
wykwalifikowanych wzrosły od 10 
do 30 proc. Np. murarz Sztyglic, ?:a­
rabiający dotąd 15.000 zł otrzymał o­
becnie 19.220 zł. Jego pomocnik mlał 
o 4.000 zł więcej, aniżeli w ubiegłym 
miesiącu. Wynagrodzenie !ynkarza, 
pracującego systemem dwojkowym, 
ob. Wójcika, podniosło się do 32.000 
zł. Wzrosły również o 10 procent za­
robki posadzkarzy. 

* • * Wprowadzenie nowych norm w bu 
downictwie, a co za tym idzie, uspra. 
wnienie organizacji i zmiana slylu 
pracy przyniosło znaczne korzyści, 
zarówno całej gospodarce narodowej, 
jak i przeważającej części pracowni­
ków budowlanych. Podniosła slę wy 
dajność, wzrosły zarobki. 

trolę nad pracą pisarzy, aby wezyst. 
kie te braki w następnym okresie wy 
płat zostały bezwzględnie usu;:i,ięte. 
Również co do nowych norm prze­

prowadza się dalej pewne niezbędne 
uzupełnienia i poprawki. Np. podnie­
sicne zostało o 10 proc, wynagrodze· 
nie robotników transportowych. 

Przed kierownictwem poszcze• 
gólnych budowli stoją w dalszym 
ciągu poważne zadania w posta­
ci jeszcze racjonalniejszego wy­
korzystania ludzi i sprzętu i apra 
wniejszego zorganizowania pra­
cy. Już piernrsze tygodnie po 
wprowadzeniu nowych norm 
przyniosły wzrost wydajności i 
ogólnej sumy wynagrodzen, ale 
wzrost ten winien być jeszcze wy 
dajniejszy i należy usunąć do· 
tychczasowe niedociągnięcia or· 
ganizacyjne, odbijające się na za 
robkach. 

Winny o tym pamiętać także orga. 
nizacje partyjne 1 związkowe, sta­
wiając te sprawy przed załogą i roz-, 
patrując je na na:radach wytwór· 
czych. (J. K.) 

Zanieczyszczone podwórko z winy PSS 
Komit~ domowy z ul. Wóchodniej '9 nadesłał nam nastwulfeY. list: „N• 

terenie naszego domu przerobiona została etołówka PSS na metlicę. Wezyalkie 
nieesystołei. i gruzy wyrzucono na podwórko. Z'\\Tacaliemy li~ kilkakrotnie 
do centrali PSS przy ul. Piotrkowskiej Sl • projbt • wywiezi6Ilie tych łmiedit 
alf' stale kończy ai~ na przyrzeczeniach, • tym.czasem robactwo Ili~ mno~ 
Udaliimy ai„ nawet e pomoc do funkojonariu.-r, MO. któray mte11Weniow~ ..,. 
ale także bez skutku ... " 

Mamr nadziej~, je śmieci smf.allf pna .,,PownecJint• ~ I I 
.: 

Czy to ma być uprzejma obsługaf ;/ 
Ob. Ryi;zard Dziedzic pisze: „Prsy ul. Piotrkow!kieJ 16 mieści ei~ akt~ 

fotografićzny :MHD Nr 66. Obsługa w tym eklepie jest wybitnie mało uprzejw 
ma Tak wi!lCI na przykład, kazano mi t1gło&ć ai„ po wywołane klim foto­
graficme dnia li czerwca hr. Dnia tego jednak oświadczono mi. ł.e kli&Zll 
jeszc-u nie zostały wywołane i że mam przyby~ dnia następnego, to znaosY, 
10 czerwca. Klisze otrzymałem. ale ekspedient powiedział mi: „Były sro­
bione jeszcze wczoraj, ale nie chciałem iśe na górę, gdyż to nie mo]a kom­
reteneja". Kiedy pytałem o kierownika lub o jego llllSł~ ,powiedziano D1if 
ie lllł nieobecni. Nie było także ksit~ki zażaleń.„„. 

Prosimy dyrekcje MHD o sainteresowanie 8i§ powyjazym 11klepem, 

Dlaczego szczupli są uprzywilejowani? 

Tam, gdzie płace utrzymały się na 
niezmienionym poziomie, lub nawet 
wykazują nieznaczną tendencję zniż­
kową, winę za to ponoszą tylko i wy 
łącznie sami pratownicy oraz Ich kie 
rownictwo. Pomimo tego bowiem, że 
od wprowadzenia nowych norm mi­
n~o już kilka tygodni, pracują oni 
w dalszym ciągu według starych za­
sad, kierownictwo zaś nie potrafi w 
odpowiedni sposób zorganizować bu. 
dowy, a murarze czy betoniarze, ule· 
gaiąc starym nawykom, rutyniarshvu, 
nie chcą zasto~ować nowych, zespo­
łowych metod pracy. 

Wzmagamy socjalistyczną dyscyplinę pracy 
Pomyślne wyniki energicznego stosowania ustawy w PZPB im. Dzierżyńskiego Brak kostiumów kąpielowych większych rozmiarów 

Nowa ustawa. o zabezpieczeniu so 
cjalistycznej dyscypliny pracy przy 
niosła już }'l'rawie we " ·szystkich za 
kładach pożąda.ne wyniki. Stopnfo­
wo zmniejsza się liczba spóźnial­
skich, zawodowo „cho1·ych" 1 
tych, którzy z za~ady nie mo~li ni­
gdy USJ>rawiedłiwić swej nieobecno­
ści. 

lał do 4,46 proc., w tym 0,6 proc 
nieus.pra wiedliwionyc h. 

nymł i mężami zaufania działają Li 
ga. Kobiet oraz koło ZMP. W myśl 

r.owej ustawy dyrekcja zakładmva, 
zdając S-Obie spra.-vę z cią.żącej na 
niej odpowiedzialności, &prawuje 
ścisłą kontrolt> nad kierownikami od 
działu, przestrz.ega należytego sto-

11famy obecnie nnjpięknicjszq. port; 
roku. Bywają dui, że słońce. wpros~ 
praży - a w wolno popołudmo. i d~1 
świąteczne wszystkie plaże łódzkie 
i okolice zapełniają tłumy opalają. 
c.vch się i używających kąpieli ło· 

1 d zian. 

Temal?J dnia 
Powstaje ludowa inteligencja QOlsko 

Studium Przy~otowawcze 
dla młodzieży 

robotniczo-chłopskiej 
Studium Przygotowawcze n~ 

wyższe uczelnie w ~odzl p~owadz1 
obecnie akcję przy1mowama mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej na 
pierwszy rok nauki, Termin re~ru 
tacji przedłużony został do konca 
czerwca br. 

Do tej pory 490 podań zostało 
już zatwierdzonych. W tej liczbie 
\est 177 podań, skierowanych 
przez kobiety, 239 podań robotni 
ków przemysłowych, 14 podań ro 
botników rolnych z PGR-ów i mło 
dzieży ze spółdzielni produkcyj· 
nych oraz 158 podań, skierowa­
nych przez synów średnio- i mało. 
rolnych chłopów. 

Obecnie rozpatrywane są na­
stępne podania, gdyż każdy dzien 
przynosi nowe zgłoszenia do ko· 
misli kwaJJfikacyjnych zarówno w 
Łodzi, jak i na terenie wojewódz­
twa, w powiatach i miastach wy. 
dzielonych. Młodzież robotnicza i 
chłopska, która nie miała przed 
wojną możliwości zdobywania wie 
dzy, obecnie po '1 klasach szkoły 
podstawowej, albo leż po samo· 
d:idelnym opanowaniu programu 
1 klas, kierowana jest na Studium 
Przygotowawcze, aby po dwulet­
niej nauce móc wstąpić na wyższe 
uczelnie 1 kontynuować studia, za 
leżnie od &wego zamiłowania 1 
zdolności. 

15 sierpnia br. rozpoonle się 
dwutygodniowy kurs dla tych 
wszystkich, których podania zosta 
ły przyjęte w ciągu czerwca br. 
W ciągu tego kursu sprawdzone 
zarazem zostaną wiadomości mło­
dzieży, która pragnie dalej uczyć 
się 1 studiować. Będzie to egzamin 
selekcyjny, po czym we wrześniu 
br. młodzież rozpocznie naukę w 
Studium. 

Obecnie przygotowa.ne już są 
kwatery dla młodzieży z terenu 
województwa. Dwie bursy zapew­
ni~ miejsce każdemu, a utrzyma­
nie i egzaminy będą całkowicie 
bezpłatne. 

We wrześniu setki młodzieży z 
Łodzi i województwa ro7.poc.zną. 
naul!r,. Mieszkania w domacll aka­
demickich i w bursach Studium, 
stypendia, pomoce naukowe za­
pewnią młodzieży odpowiednie 
warunki nauki. W tym roku cl, 
którzy przedstawią. zaświadczenia, 
że mają rodziny na utrzymaniu, 
oprócz stypendium otrzymywać bę 
dą specjalny zasiłek rodzinny. 

Jest rzeczą konieczną, ażeby or~ 
ganizacje młodzieżowe oraz par­
tyjne w zakładach pracy w Łodzi 
I województwie rozwinęty Eieroką 
akcję uśwladilmla.jącą co :Io n1o:i:· 
liwoścl, fakle stw11nił Studium 
Przygo\o\vawc7.e. Dzi1;ki tej akcji 
z pewnością niejeden młody czło­
wiek i niejedna dziewczyna na­
biorą ochoty do zdobywania dal­
szej wiedzy, zasilając w przyszło· 
ścl kadry nowej ludowej inteli-
gencji polskiej. (m. ~.) 

DYŻUHY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurujlł nast~pu. 

jącA apteki : · 
Pio trkowska 95 - Bartoszewska, 

Armii Czerwonej 53 - Czyński, Zgier 
ska 63-Dancerowa Plac Wolności 3 
;..._ Rowh1Rka-Koprowska., Nowotki 
91 Stnnielewicz Rzgow~ka. 51 
- Siniecka Gda1'lska '23 - Borkow­
•ki~ 

Szczupłe sylwetki pldowiczów w 
kostiumach kąpielowych używają do 
woli ochłody w. stawach. Niestety „ 
kQpn6 ~i~ mogą tylko osobnicy, ob 
dnrzeni tzw. smukłymi postaC'iami. 
Dlnczegoł Guyż w ~adnym sklepie 
Centrali Tck!tylne.i, ani PSS, ani 
MHD, nie można nabyć kostiumu ka 
pielowego dla osób bardziej korpu 
lentnych, 

Cóż więc mają. czyni6 ci w~zyscy, 
którzy ważą. więcej, niż 70 kilogra. 
mówł Mogą. tylko patrze6 z zazdro 
ścią na. osohników szl'.zupłych i ką. 

pać się„. w łaźniach miejskich! 
Pożądane było by. aby Centra.la 

Tek~tylna pomy~lała r6wnlet o oso. 
bach tęż~7.~·rh i ~prowadziła asorty­
mPnt kostiumów kąpielowych oraz 
plażowych więk~zych rozmia.r6w. 

Opera ~,Halka" 
w parku 19 stycznia 

(Helenów) 
W ramach wczasów świątecznych 

usłyszymy w dniu 11 czerwca o 
godz. 16 w parku 19 Stycznia (Hele 
nów) operę „Halka" St. Moniuszki 
(Montaż estradowy). Wykonawcy: 
A. Winiarska - Halka, E . Szynkar 
ski - Jontek, E. Banaszczyk - .Ta 
nusz. Chór i Łódzka Orkiestra Sym 
foniczna p-d J. Pawłowskiego. 

Impreza ta zapoczątkuje cykl -
organizowanych przez Wydział Kul 
tury Prezydium Rady Narodowe3 
w Łodzi - koncertów popularnych 
w parku 19 Stycznia ze stałym u­
działem Łódzkiej Orkiestry Symfo­
nicznej oraz zaproszonych chórów 
świetlioowych i zespołów baleto­
wych. 

W innych parkach występować 
będą w tych samych godzinach naj 
lepsze orkiestry dęte naszego mia­
sta. 
Wejście bezpłatne. 

Recital fortepianowy 
W anin 13 CZCt1"·;a b ,r., W ~a•i 

Pa6stw. Filhnrmonli "' l.o(h1!, o go. 
d7.in.ie 19,30, odbędzie się recital for 
te;p1anowy Barbary HesEe-Bulww. 
•ldej, laurentki IV Międzynarodowego 
K onkurm Chopinowa k ie go. 

Ale nawet dla tych najbardziej za­
cofanych, odżegnujących się z góry 
od wszelkiego nowatorstwa, ulepszeń 
i usprawnień, pierwsza wypłata i po· 
równanie jej z zarobkami swych wła 
ściwie pracujących kolegów będzie 
najlepszym, najbardziej przekonywa­
jącym dowodem, że nowe normy, 
przejście na nowy styl pracy przy­
nieść im może znaczne korzyści mate 
rialne. 

* • * Osobnego omówienia wymaga spra 
wa zarobków brygad transportowych. 
Przeciętny stopień wykonywania nor 
my wah!i siE: tutaj w granicach od 80 
do 105 procent A wiGc, w porówna­
niu z robotnikami wykwalifikowany­
mi jest stosunkowo niski. Przyczyni­
ło się to naturalnie do pewnego ob­
niżenia wysokości ich zarobków. 

Co jest tego przyczyną? P1zede 
wszystkim zbyt duża ilość zatrudnio­
nych robotników w stosunku do istot 
nych potrzeb. Majstrowie, kierowni­
ctwo zbyt często jeszcze dają po· 
słuch zespołom murarskim czy ciesiel 
sl<im, które w trosce o sprawną pra­
cę, ale zupełnie zbytecznie, żądają do 
pomocy nadmiernej llczby robotni. 
ków transportowych. 

Usprawnienie pracy nie polega 
przecież na zatrudnieniu więk!'lzej ilo 
ści ludzi, lecz na odpowiednim ich 
zorganizowaniu I ustawieniu. Zbyt du 
ża iloM: robotników na budowli utru­
dnia pracę, a tym samym obniża wy 
dajność 1 zarobki innych. 

Konieczne jest natomiast, aby 1Jru­
PY transportowe rozpoczynały i koń 
czyły pracę o pół godziny lub o go­
dzinę wcześniej od robotników wy­
kwalifikowanych, pr2ygotowując w 
tym czasie odpowiedni zapas mate­
riałów budowlanych, który następ­
nie jest tylko uzupełniany. 

Przy obliczaniu pierwszej wypłaty 
powstały również pewne niedociąg­
nięcia, wynikłe z niedostatecznej zna 
jcmości nowego katalogu norm p1zez 
pisarzy, obliczających normy. Są to 
wypadki karygodne i wszelkie us;>ra 
\\.iedliwienia w tej dziedzinie nie ma­
ją dostatecznego uzasadnienia. Kie­
rownictwo musi roztoczyć ścisłą kon 

Znaczne sukcesy w walce o dy­
scyplinę pracy odniosły os tatnio 
PZPB im. Dziedyńskiego. Jeszcze 
w pierwszej połowie maja bywało 
tutaj 6,46 proc. nieobecności, z cze­
go 1,28 J>l'OC. bez usprawiedlhvienia. 
A jak jest dr.isiaj! Odsetek ten zma 

Co wpłynęło na podniesienie dy­
scypliny pracy w PZPB jm. Dzier­
żyńskiego? Przede wszystkim fakt, 
ze akcja, .mająca na celu zapozna­
nie załogi z -rową U!'ltawą, podnie­
sienie świadomości wśród robotni· 
ków, utrwalenie w nich socjalistycz 
nego stosunku do pra.cy. nie zakoń· 
czyła się, jak w wielu innych zakła 
dach, na kampanii przygotowaw· 
czej, lecz jest dalej prowadzona 
przez administra.cję, radę zakłado. 
wą i organizację partyjną. · 

Równolegle z agitatorami partyj-

Krajowy Zjazd Włókniarzy 
odbędzie się w lodzi 

W dniach 1'7 - 19 czerwca br. 
odbęclzie się w Łodzi w sali „Og 
niska" Ogólnokrajowy Zjazd Zwią 
zku Zawodowego Włóknla.rzy, w 
którym wezmą udział oprócz de 
legatów wszystkieh oddziałów 
Związku, pl'Zedstawiciele l\:Iinł· 
sterstwa i.t>rzemysłu Lekkiego 1 
Centralnej R.ady · Związków Za­
wodowych. 

Program Zjazdu przewiduje 
sprawozdanie z dotychczasoweJ 
działalności Zarząclu Glówncso 
Związku. Referat na temat zadań 

.Związku wygłosi przedstawiciel 
Ministerstwa Przemysłu Lekkie­
go. W ci~ trzech dni obrad 
omówione zostaną i przedysku· 

towane zagadnienia produkcyj­
ne, współzawodnictwa pracy, 
kulturalno-oświatowe itp. 

Ostatniego dnia Zjazd dolrnna 
wyboru nowych władz związko­
wych. Przed nowym Zarządem 
Głównym staną nowe zadania, na 
kreślone w toku obrad Zjazdu. 

Uroczysta akademia poląc7AJna 
E manifestacją na cześć pokoJu 
w hall sportowej na Widzewie za. 
kończy obrady. 

III Krajowy Zja.zd Włókniarzy 
w oparciu o wytyczne IV Ple­
num KC PZPR i IV Plenum CRZZ 
jasno określi zadania sto.iące 

przed Związkiem Włók~_,ZY"'·---

Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź-Południe 
wybiera nowe Prezydium 

Wybory nowych prezydiów rad na I rozwinęła. si~ dyskusja, 
rodowych zostal.Y już w .Łodzi zako~ Po dyskusji nastą.piła. dziesięciomi 
czone ~ w dniu ~cz:or!lJSZ~ ~ybr~ nutowa. prz:erwa. Następnie rozpocz~ 
no bowiem Prez!d1um Dz1eln:cowe3 ła. się uroczysta sesja Dzielnicowej 
Rady NarodoweJ Lódź-Połudme. Rady Narodo'.IV'ej Łódź - Południe. 

O godz. 14 rozpoczęło się plenarne Sesji przewodniczyła tow. Józefa śnia. 
posiedzenie DRN, na którym sprawo da, która. otwierając uroczysto§C po 
izdanie z diziałaiLnoścl DRN złożył do witała. przybyłych go§ei, zo.pra.szając 
tyehczasowy przewodniczący Dzielni. do Prezydium: 

sowania wszystkich paragrafów 
ustawy. Na.czelny dyrekt.O'r zakła... 
dów tow. Radzikowski, sam organi­
zuje częste odprawy kierowników, 
interesuje się profokółami, sporzą­
dzanymi przl!z przedstawicieli admi 
nistracji, rady zakładowej oraz wy 
działu personalnego, zwraca uwagę 
na właściwe wymierzanie kar. To­
też, gdy kierownik tkalni elektrycz­
nej tow. Szelest. przez pomyłkę za.. 
stoS-Ował wobec jednego z łazików 
zbyt łagodną karę, zostało ii<> na­
tychmiast apostrzeż<>ne i naprawio­
ne. 

Wobee notorycznych łazików 11.. 

stosunkowano się w PZPB im. Dzier 
żyńskiego tak, jak tego wymaga 
ustawa. Już wkrótce po wejściu jej 
w życie skierowaino do sądu sprawę 
robotnika wykończalni, ob. Bednair· 
ka, który bez usprawiedliwienia 
c.puścił ·wiele dni pracy. Wydanie 
przez władze sądowe wyroku, ska· 
zują.cego Bcdnaxka, wpłynęło na dal 
szy spadek odsetka nieobecności. 
Ostatnie v.--yniki zmagań o socjali­
stycznlł dyscyplinę pracy wykazuj~ 
także :rzecz godną podkreśleillia 
.zmniejll,zente się Itc$y :nieobecmych 
usprawiedliwionych. 

Kiewwniictwo zakładów nie zado. 
wala silę jednak pierwszymi osiągni~ 
ciami i nadal prowad(l/i energicz;ną 
walkę na tym polu. BoląciJką za.kła· 
dów pozostaje nadal zbyt wysQlka 
jeszcze nieobecność w soboty i d'ni 

.poświąteczne. Wprawdzie i tu za. 
zna.czyłn się poprawa. Niemniej jed 
nak na tym odcinku jest jeszcze wie 
Io do zrobienia. Szczególnie wdzięCll 
ne pole do działa.ni& ma.ją tu agita­
torzy i mężowie zaufanlia. 

Walka z absencji powinna takie 
znaleźć swe odbicie na łamach f8Jo 
bryczneJ gazetki ściennej, która do­
t.ychezas nie }IOrusza tej najbar-­
dziej żywotnej obecnie sprawy. cowej Rady, tow. Jagn~7..- w~ki, a spra przewodniczącego Rady Narodowej 

wozdanie z dviałalności Starostwa w Lodzi - tow. Mariana Mtnora, 11& 
Grodzkiego Południowego, złofył do stępc6w przewodniczącego - tow. tow. 
tychczasowy starosta grodzki, ob. MikołajczYkową i Bugajskiego, s~­
Longin Szymnt~ki, Nad eprawozdaniem k:reta.rza XŁ PZPR - tow. Duniaka, 

--------------------------------------------- sekretarz& RN mia.sta. Łodzi - tow. 
łfade ... ftOSZQCh art••kUIÓW Wróblewskiego, sekreta.r.za. Komitetu 

Aparat związkowy W!i.nien spowo­
dować ożywienie działalności tra.lek 
spo~znych. Ich zada.niem, jak wia 
domo, jest udawa6 lit do mieszka.ii 
oa6b nieobecnych przy pracy, spraw 
dzać, co się z nimi dzieje, aby w ra 
zie potrzeby udzielić im pomocy, do 
6ta.rczyć radzie zaświadczenia. lek.ar 
skiego lub też zdema.sikować niero­
bów i ła1lików, nie stawiających si~ 
do pracy bez uspra:wi.edliwionej 
przyczyny, 

Zakłady 
7 „ Dzielnicowego w Rudzie :Pa.b1a.nickiej 

gastronomiczne będą 
również w dni św~ąteczne 

otwarte 
- tow. Razura, przedstawicieli Str. 
Dem„ Str. Pracy i ZSL oraz przodow 
nik6w pracy, 

Książka zażaleń dostępna na każde żqdanie 
Prezydium Rady N11.rodowej nadesła niewa.ż znajdowała się ~na w posiada 

to nam odpowiedź na artykuł p. t. niu nieobecnego lekarza, pełniącego 
„Dlacze~o wiele za.kład6w ga.stronomi jednoczdnie obowiązki kierownika o. 
c:mych nie pracowało w niedzielę?" środka., Ubezpieczalnia wydała zarzł· 
Pisaliśmy wówczas te dn. 28.5 br., 

Po wysłuchaniu refeTBtu tow, :Bu 
ga.jskiego: „O zadaniach terenowych 
organów jednolitej władzy państwo. 
wej" - przystąpiono do wyborn no 
wego Prezydium. Do Prezydium j .id 
nomyślnie wybrani zostali: Longi.n 

dzenie, aby była ona dostępna. 

każdego pacjenta, bez względu 

obecn-066 .kierownika. ośrodka. 

dla. wymański - ja.ko przewodniczący, 
na Aniela. Ma.rosek - zastępca pr:r.ewodni 

"ztcego, J&n Jaguszewski - aekr~tara 
1 ::zlonkowie: 11.aria śclsti>wska. C\~aE 
Bta.ni!lł&w .Tas~ki. (aw) 

Po usunięciu braków, występuj11-­
cych je&Zeze w pracy a.para.tu z.wiąz 
kowego, dyecyplina pracy w PZPB 
im. Dzierżyńskiego z pewnością jeu 
cr.e bardziej Bie podniesie. B.._ 

w pierwszy dzid. Zielonych Awiątek 

wiele mieszkdców Lodzi bezskutecznie 

kołatało od jednego zakładu gastrono 
m.icznego do drugiego. Otwarta bo­
wiem była tylko Gospoda Ludowa PDT· 

Pracownicy posz11kiwani 
Ekonomist6w pla.nistów, księgowych bilansist6w, 

planistów finansowych, inżynierów i technik6w 
budowlanych lądowców, inżynierów t techników 
kotłowych, inżynierów i technik6w mechanik6w, 
inżynier6w i techników elektryków, zaopatrzeniow 
c6w branży żelaznej, elektrotechnicznej 1 artyku. 
łów technicznych, kierownik6w sekcji za.trudnienia. 
i plaey, murarzy i pomocników, maszynistki wykwa 
lifikowane - zatrudni natychmiast Przedst~bior. 
stwo Remontowo.Montai:owe Przemysłu Lekkiego, 
Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione, okręg 
Lódź w Z,odżi, Plac Zwycięstwa. 2. Zgłoszenia oso. 

Xst~gowego samodzielnego, pnędlany, przykręca_ 
czy na. przędzalni9 wó::.k:oWł oraz uczni6w powyżej 
lnt 18 - zatrudnią. natychmiast Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. świerczewskiego, Łódź, ul. Wól. 
czańska 219, Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso. 
nnlny. 518 

. Ogłoszenia drobne 

Prezydium RN i;awiadamia nas, te 
na przyszło66 przedsięwzięte bi;dą. 

wszelkie środki, aby potrzeby ludno. 
~ci w dziedzinie Wjżywienia mogły 

by6 w dni 'wiiteczne dostatecznie za 
spokojone, „ • tł 

ZGUBIONO legit, Zw. 
Za.w. na. nazwisko !Lysiak 
Kae:imierz. 10833 

ZGUBIO~O legit, Zw. 
Zaw. n1.1- nazwisko Ludwi. 
czak Stanhława, 10834 

ZGUBIONO keiążeczk~ z 
Ubezpiecz. na nazwisko 
i"ohczyk Jan. 10836 

W dniu 21 ma.ja b.1, poruszyliAmy biste i w drodze korespondencyjnej, przyjmuje Wy 5PóŁDZIELNIA Pracy 
sprawę llien-łdciwej pracy ośtodka u. dział Personalny PRMPL, okręg Łódź, 586 Siatek Drucianych i Ogro 

Technika budowla.nego do Oddzialu Inwestycji 
I Odbudowy, planistę do Działu Handlowego kie­
rownik6w sklepów branży spożywczej, kierowni. 
ka. Oddz. Administr.-Gospodarczego - zatrudni na 
tychmiast : Miejski Handel Detaliczny Artykułami 
S_ żywczymi, Łódź, ul. Piotrkow!ka 104a, Zgłosze 
nia osobiste przyjmuje Oddział Personalny, ul. 
Piotrkows1ta 104a, prawa. oficyna, II piętro. 533a 

ZGUBIONO k&iąźecz~t z 
Ubezpieczalni na na.zwi. 
sko Cegielllka Zt>fia., 

10839 

ZGUBIONO legitymację 
służbową pocztowi Nr, 
4683 i odcinek zanieldowa. 
nie., Kurnicki J-erzy Luc 
ja.n. 10838 

:MOTOCYKL N.s.u. 250 
ccm. nowoczesny sprzedam, 
ul, Srebrzyńska 11, dom 
kolejowy, 1>rztr l>rzejet~ 
dzie kolejowym, 10848 

Samodz:iclnycb referentów, ma~zynistki do wysta. izeti w Łodzi, Strzelców 
bezpiec~aln.i Społecznej! przy ulicy Wykwa.lltlkowanych maga.eynierów, wykwaliftko wiania rachunków oraz księgowych wykwalifiko. Kaniowskich 1 - wyko. 
Próc.hmka, Ok~zalo . 111, ie lekarz wanych racbmistrz6w 1 kartoteka.ny _ zatrudni wanych. i kontystów zaangażuje natychmiast Wo. nuje z własnych i powie. 
oku. hsta był nieobecny E przyczyn u. na.tychmiut Skła.dnica. Eksportow· W..,.,.ob<iw Ba.. jewódzka Dyrekcja Przemysłu Miejscowei:o w Lo rzonych materiałów: 1iat 

J• dzi. Warunki do omówieni& w Dziale Personal- ki ogrodzem'owe b I ZGUBIONO ksinzeezk• • sprawiedliwionycb, Co się zd tyczy I wełnia.nych. Zgłruiza6 się do Działu Per11onalnego, • ramy, -c ~ „ 
nym, ul. P iotrkowska 51, II piętro, w godz. od furtki. okna żelazne i Ubezpieczalni na nazwi. książki zdaleA. :której nasza czytelni I.6dś, uliea Tymienieckiego 5. 539 10 do 12. kompletne ogrodzenia, ako :Rudnicki Jan. 

1083
7, 

czka nie moa;la w6wcżaa otrz.yma.d, po ••••••••••------••••----.... „„ ..... .._„ ... „ ...... 1!!111111 ... ____ ,„„ ... „ ... „ ... „ ... 
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Co pisało prosa łódzka w dn. 11 czerwca 1930 r. 
AUTOBUS W ROWIE 

W dniu W'C!Zorajsrzym autobus ŁD 
R1573, kursujący na Unii Łódź - Pa­
b;anice - Łask w pobliżu fabryki 

· Horaka stoczył się do rowu, prz.y­
gniatając swym ciężarem pasaże­
rów. 

Kilkanaście osób odniosło cie?3lcie 
obrażenia i ramy. Autobus .iest ·nie­
zdatny do użytku. 

BRAK 400.000 IZB 
„Kurier Łódzki" pisze. że długo­

trwały kryzys i zastój w budowru· 
otwie spowodowały katastrofalną 
s~'tuaoję w dziedrzinie mieszkaniowej. 
Już w obecnej chwHi bra.k jest w 
Polsce 400.000 izb mieszkalnych, pray 
mym corocznie niedobór ten wz::-asta 
o nowe 50.000 irzib m.ies2'Jkalm.ych. 

Aby 1iaraditić tej sytuacji na-leża. 
ło by inwestować c,oro~nie pól mi­
fairda złotych, ale skąd je brać? -
kvńca:y pismo. 

CHOROBY 
ZAKAŻNE W ŁODZI 

ność zaichorowań na choToby za­
kaźne w Łodzi WTZJ:rasita. W dnfa 
wcrwrajS2ym izanotowano 123 przy­
padki rzachorowań na tyfus brzusz­
ny, błonicę, goirączkę połogową i t. p. 

ŻMIJE, MUCHY I MOLE 
Pod tytułem „Plaga roku 1930" -

„Republika" donosi o pladrze żmij, 
jaka nawiede;iła okolice podłódzkie. 
Żmije pokazują się nawet masowo w 
niektór~h paJ."kach łódrzkich, a na­
wet na skwerach w śródmieściu. 

Poza tym Łf.-jź nawied.zona została 
plagą małych, drobnych muszek, któ 
rych ukąS1Z.en'ie powoduje opuchnię· 
cia. Eoo.mno.żyły się taikże w nieały­
chany sposób mole, praed którymi 
„Republika" ostrrzega gospodyn.ie. 

NIEMOWLĘ W WALIZCE 
W pociągu odchodzącym IL dworca 

Kaliskiego e.naleziono walizkę ze 
SIEDiĄ W DOMACH sch<>wanym w niej drzlieckiem płci 

BEZ UB~ męskiej. Dziecko miało na szyi za-
„Republika" drukuje odezwę Ko- wieszony list z następującym tek­

mitetu Niesienia Pomocy cL!a Naj- stem. 
biedniejszych, wzywającą do s.k.ła- Naa:ywa się Edgar. Nie mam na 
dania ofiar w postaci niepotrzebnej utrrzyJnanie drdecka, musiałam je tu­
bielizny i ubrań. Biel.irllna i odeież taj pozostawić". 
przewacri:ona bQdzie dla drziect - ILa- TRZY WYROKI SMIERCI 
kwalifikowanych na wyjau.d na ko- NA KOMUNISTÓW 
lonie, dla dzieci, które nie mogą We Lwovvie ogłoszono trrz.y wyroki 
wyjść na ulicę z powodu braku śmierCi na komunistów Hirsza, Ju­
u brań. Dzieci tych nie można napółl genda i PtroVIJ€ra -za przynależność 
nago wywieźć za miasto. do partii komunistycenej oraz za dru 

Dary pr.iyjmuje Komiitet, Piotr- kowa.nie i kolportaż odezw komuni-
kowska 73. sty&nych. („Głos Poranny"). 

TEATRY 
P AŃS'l'WOW Y l'EA 1 R .,ARLEKIN'. 

l'EAl'H POWSZt<;t:l:lN\'. (ul. Piot1·kowska 152) 
Cal. Obrońców Stalingradu :tł) Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r. 

(tel 150-36) gCJdz. 15 i 17.15 - „Wesoła Maska-
Codziennie o godz. 19.15 komedia rana". 

Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- l'AŃS'l'WOWY TEA'l'R żYl>OWSKl 
łych interesów" ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49 

l'A.IQSTWOW\'. kier. art. Ida Kamińska 
'l'EATR LM STEl''A1'1A JARACZA ZESPOt. WROCł.AWSKI 

(ul. Jaracz11 2'7) W niedzielę, dnia 11 czerwca rb. 
Dziś o godz. 19.16 komedia Micha vreniiera .,Przyjaciele" A. ".:spien-

ła Bałuckiego pt.. „Dom otwarty'. ski ego w przekładzie i reżyserii 
W poniedziałek, dnia 12 czerwca I Grudberga. Początek o godzinie 

b1. - teatr nieczynny. 19..30. 
t'/\ŃSI \,O\\'\' l'bATH NOWY l'EATR .• OSA„ 

(uL Oaszyńskiego 34. tel. 181-Sł) Trąuqull;' • '72-10 
1 O godz. 19.15 „Makar nnhrawa". Ostatnie 3 dni! Dziś o godz. 19.30 

fEATR „PINOKIO" „Romans z wodewilu". 
(ul Nawrot 27) I TEA fR KOMEUll MUZYCZNEJ 

Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r., „LUTNIA" 
g1'dz. 12.0Q witlowisl>o ,otwarte pt. Niedziela, dnia, 11 czerwca 1960 r. 
„Nowa szata króla". :- ~:odz. 19.15 „Córka pani Angot". 

KJ[NA 
ADRIA - Kino nieczynne z pbwo­

dn remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Zdradzieckie skały" godz. 
16, 18.30, 21 
poranek godz. 11 

BAJKA (F'r:mciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria· 
godz. 16, 18, 20 

GDYN lA (Uaszynskiego 2) „Program 
aktualno.lci krajowych i zagranicz 
nvch Nr 23" 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

BEL - dla młodzieży (Legionów 21 
Program składany: Di:ieje jed­
nej obrączki" Słoń i Mr"wka" 
„Noc Nowo··~cz~~„, .,Mistrz nar· 
ciaTSki", „Kim ~tanę" 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

MtJZA (Pabianicka 1'13} 
,,Hrabia Monte-Christo" Il seria 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

POLON lA (.1;'1otrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do ;,.,<ienastej" 
godi;. 15, 17.30, 20 
poranek godz. 11 

RO BO'l' N I~ ( Kilmskiego 178) 
„Pł.omień Nowe~o Orleanu" 
2'0dz. 16, 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Program składany" („Szara szyj-

ka", „Siedem czarodziejskich płat­
ków", „Biegiem Wołgi") 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11. 

RE:KORll <Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

::lTY LOWY ( K.1hn3k1ego 123) 
„Czarorl1ie1ski kt \ - iat" 
godz. 16, 18, 20 

śWIT 1Bah.rck1 H.ynek 2) 
„Młoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 

fĘ;CZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat wć·rlz Basz;kirów" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

l'ATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 10.30 

W lSŁA (Daszyńskiego I) 
,,Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 11 

\'"ŁOKN IA.H.Z (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 

WOLNOŚĆ' (Nap' órkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

tACHJ:;TA (Zgierska 26) 
„Piesń Abaja" 
godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 

Ze sportu 

W poniedziałek rozpoczyna się 
Tydzień Kultury Fizycznej w Łodzi 

Upowszechn1·a1·my kultur~ ~-tury Fizycznej stają si~ świ~tami mi I PRZEZ CAŁY TYDzmię B~DZJE 
:zyczną, bij lionów obywateli radZJ.eckich, świę- RUCH NA WSZYSTKICH 

my się o to, aby kultura fizyczna tarni starych 1 młodych, doskonałym 
i sport stały się naturalną potrzebą sposobem pobudzającym miliony do 
każdego obywatela - oto hasła, któ uprawiar.ia najróżnorodniejszych 
re winny prayświecać nam w Ty- ćwiczeń cielesnych, a tym samym 
godniu Kultury Fi~yce..nej. do ciągłego podnoszenia ich tężyzny 

O znaczeniu racjonalnego rozwo- fizycznej oraz zdrowia - tego naJ­
ju wychowania fizycznego i spor- większego skarbu każdego obywa­
tu dla narodu i państwa pisaliśmy tela. 
już na tym miejscu nieraz. Wska- ZNACZENm SWIĘTA KULTURY 
zywaliśmy na przykłady Związku FIZYCZNEJ 
Radzieckiego, w którym wspaniale SW!ięta kultury fuyciznej, jako 
rozwijająca się ' kultura fizyczna niezmiernie ważny czynnik w upo-w 
przyspiesza mu wiele sukcesów w szechnianiu wychowania fizycznego 
innych dziedzinach jego wciąż po- i sportu słusznie zaliczone zostały u 
stępującego naprzód życia i czyni nas do programu imprez, na które 
z ludzi radzieckich, ludzi nie tylko winna być skoncentrowana uwaga 
zdolnych do wszelkich trudów i pra wszystkich naszych ogniw sporto­
cy dla dobra państwa i swego, ale wych. Swięta kultury fizycrz..nej, 
i ludzi umiejących wydobyć z kultu świadomość ich znaczenia, winny 
ry fizycznej i sportu wiele emocji zmobilizować cały wysiłek organiza 
radości i piękna. Ile piękna zawie cyjny naszych klubów, zrzeszeń 1 
rają w sobie słynne dziś na caly innych instancji sportowych aby 
świat Parady Sportowe i wspaniale pod każdym względem wypadły u-

ne imponująco tak pod względem 
organizowane Swięta Kultury Flzycz organizacyjnym jak i dekoracyJ-
nej w ZSRR przekonaliśmy się lUŹ nym, gdyż będą one przecież jedno 
niejednokrotnie oglądając je na e- cześnie przeglądem naszego całego 
kranach naszych kin. Swięta Kul- dorobku w tym kierunku. 
·•"'••••••••••••"•••••"•••••••••••••••••••' „.„a•tilif••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••• 

Łódź - Slqsk 12 : 4 
Grzywocz zdyskwalifikowany. Nowara przegrywa z Wieczorkiem 

Z pięciu tysięcy widzów, którzy 
zgromadzili się wczoraj w sali Wimy 
na międzyokręgowym spotkaniu pię­
śc:arskim śląsk - Łódź, tylko ni~ 
liczni mogli przewidzieć wynik. Ale 
c.> do rezultatu poszczególnych spot­
kań to były one niespodzianką nawet 
dk najlepszych znawców sportu pię­
ściarskiego. 

Powszeclmie liczono się z wyni­
kirm remisowym. Łodzianie zwycię­
ż~· li jednak bezapelacyjnie i co naj­
w~:żniejsze, że żaden z werdyktów sę 
dziowskich nńe wzbudza zastrzeżeń, 
niti podlega dyskusji. 

powiedź na to była jedna - będzie 
źle. Ślązak ma. bardzo silny cios i 
posłał nim już nie jednego w krai...1.ę 
marzeń. 

Jednak Jaskóła z miejsca obnażył 
wszystkie b1·aJ..i swego przeciwnika 
- brak krycia, powolność, małą od.­
porność na cio-sy. 

Technika i rutyn.a odniosły sukces 
nad młodością. i siłą. ciosu. - Olejnik 
wygrał przekcmywująco ze Szmaj­
drem. 

Co do walki Maroinkowskiego z 
Kępą i Debisza z Grzywoczem II, to 
trzeba powiedi:ieć, że oglądaliśmy już 
obu łodzian, a szoi:ególnie Debisza 
już w znacznie lep!;Zej formie. 

BOISKACH 
$więto Kultury Fizycznej w Ło­

dzi, które rozpoczyna się w ponie­
działek 12 bm. Tygodniem KF i koń 
czy 18 bm. w niedzielę Swiętem KF 
pod względem programu swyi:h Im­
prez zapowiada się imponująco. Im 
prezy odbywać się będą codziennie 
na wszystkich boiskach i we wszyst 
lrich dziedzinach sportu. 

BOGATY PROGRAM IMPRE~ 
ROZPOCZYNA PIŁKA NOŻNA 
W poniedziałek będziemy mieli 

do wyboru piłkę nożną, szczypior­
niak, boks i zapaśnictwo. We wto­
rek spotkamy się na pływalni ZS 
„Włókniarz" przy ul. Kilińskiest'I 
gdzie będziemy oglądać zawody po­
kazowe j skoki do wody, w środę 
obok piłki nożnej podziwiać będzie­
my bieg sztafetowy lOxlOO m repre 
zentacji naszych zrzeszeń sporto­
wych związków zawodowych ora.-. 
pokazy łucznicze z udziałem mistrza 
Polski ZKS Unia (Zgierz). 

W PARKU HELENOWSKIM 
We- czwartek w Parku Helenow­

skim odbędą się pokazowe wyści­
gi kolarskie spńnterów (krótkody· 
stansowców) oraz wyścigi drużyno 
we. Wieczorem zaś o godz. 19 <1a· 
ne będzie widowisko pt. „Idziemy 
w szczęśliwą przyszłość" w wykona 
niu młodzieży szkół zawodowych w 
Łodzi. Na stadionie ŁKS Włóknta 
rza w tym czasie odbywać się bę­
da zawody pływackie kół sporto­
wych ZS. 

W SOBOTĘ CAPSTRZYK 

W piątek obok piłki nożnej notu 
jemy pokazowe jazdy na żużlu, 

toks, siatkówkę oraz mal'SILe orien­
tacyjne drużyn harcerskich. W so­
botę zaś ulicami Łodzi przejdzie cap 
strzyk sportowy, który będzie wstę 
pem do kulminacyjnego punktu pro 
gramu jakim będą imprezy sporto­
we na stadionie ŁKS Włókniarza w 

POCZĄTEK NIE NAJLEPSZY. 
A zapowiadało się wcale nie naj­

lepiej dla gospodarzy. W wadze mu­
szej Anielak typowany na pewnego 
zwycięzcę, czego zresztą dowiodły 
wyraźnie już pierwsze minuty walki, 
gdzie szybki łodzianin, biją.cy seria.. 
mi z obu rąk, zdobył sobie zdecydo­
waną przewagę nad Zadorą, ulega 
w pierwszej rundzie kontuzji łuku 
brwiowego i zostaje odesła.ny p1·zez 
sędziego ringowego do rogu. Zadora 
zwycięża. przez techniczne k. o, i 
śląsk prowadzi 2:0. 

Wyniki techniczme: w. musza -
Zadora wygrywa p1'2:ez t. k. o. z AniG 
ll!lciem. W. kogucia - zwycięstwo od 
nosi Szaliński z powodu dyi:ikwalifi- niedzielę, dn. 18 bm. 
kaeji Grzywocza w III rundzie. W. 

GRZYWOCZ PRZEGRYWA PR4EZ 
DYSKW A LIFIKACJ~. 

Wynik w spotkaniu mistrza Pol­
ski Grzywocza z Szalińskim był z gó 
ry przesądzony na niekorzyść tego 
drugiego, ale v• ferworze walki ślą­
zak idzie o~tro i bardzo nieostrożnie 
głową do przot'u, trafia Sznlii'1skiego 
silnie w czoło i ten chwytając się za 
głowę pada na ring. 

SUKCES WIECZORKA. 
Swoim zwycięstwem nad Nowarą 

Wieczo1·ek potwiei·dził, że rob~ stałe 
postępy i że należy do najlepszych 
w Polsce w kategorii półciężkiej. Wie 
czorek walczył nieefektownie, ale 
bardzo sikutecznie i !!iosy jego, szeze 
gólnie w trzeciej rundzie robiły du­
żt: wrażenie na Nowarze. 

DRAPAŁA NIE TRAFIŁ. 
Co będzie jak Drapała trafi -

za pyty wali wczoraj łódzcy kibice. Od 

piórkowa - Zajączkowski Jl'rzegry- O IMPREZACH NmDZIELNYCH 
wa zdecydowa.nie na punkty z do- INNYM RAZEM •.• 
brym Brzezińskim. W. lekka - Kępa 
ulega na punkty Marcinkowskiemu. Tak przedstawia się w ogólnych 
W. półśrednia - Debisz wygrywa z zarysach program Tygodnia 1 Swię 
GrzywGczem IL W. średnia - po ia Kultury Fizycznej w Łodzi. S.i:cze 
bardzo zaciętej .walce Sznajder musi gółowy program imprez każdego 
uznać wy:Lszość Olejnika. W. półcięż- dnia podawać będziemy z dnia na 
ka - ' Nówara przegrywa minimalnie dzień. O imprezach zaś w:hodi.~­
na punkty z Wiecz;orkiem i w wadze cych w program samego ŚWtęta KF 
ciężkiej Jaskóła nokautuje już w I to jest tych, które _odbędą się w nie 
pierw~zej rundzie Drapałę. dzielę 18 bm„ napiszemy osobno. 

o puchar Da'l'isa 

Polska Irlandia 3 2 
Międzypaństwowy mecz tenisowy 

o Puchar Davisa (ćwierćfinał w ;;tre 
fie europt>jskiej) rozegrany w W ar• 
!lzawie między reprezentacjami Pol· 
ski i Irlandii z.skończył się zwycię­
stwem Polski 3 :2. ' 

W sobl)tę, 10 bm., w ostatnim dniu 
mec11u, na.stąpiło dokończenie gry 
podwójnej Skonecki, Chytrowski -
Hackett, Murphy, przerwanej w pią~ 
tek przy stanie setów 2:1 (8:10, 
t0:8, 14:12 dla Polaków). Grę pod­
wójną wygrali ostatecznie Irlandci:y-

cy, zwycięiając w dwóch ostatnich 
•;etach 7 :5, 6:1. 

W dalszych spotkaniach w grze po 
;:cdyńczej Murphy 7-wyciężył Pią.łJka 

G:8, 6:2, 6:3, 6:2. 
Piątek r~egrał spotkanie :fle tak­

tycznie, pozwalając nat'zuci~ sobie &y 
stt!m gry przeciwnika. Polak ra.ził 
11 eregularnośeią i azybko załamał 
~lę. 

Co usłpszvmy przez radio 
W drugim spotkaniu gry p-0jedyń. 

rzej decydującym o wyniku całego 
f!IJOtkania. Skonecki pokonał Kempa 
6:3, 6:2; 6:0. Gra stała na wysokim 

Program audycji s"iej; 13.15 Niedziela na wsi; 14.00 p1.1;.iomie i była najlepszym spobka-
n„ dzień 11 maja 1950 r. (niedziela) Wiersze J. Kochanowsldego; 14.20 .1lem meczu. Gra toczyła się w iłę· 

6.50 Początek audycji; 7.00 Audy .Jh,zyka ludowa; 14.45 „życiorysy bi kortu, p!'ZY czym Polak był bar­
cja. dla w:;i; 7.15 1.Iozaika muzycz- górników"; 15.00 Znane melodie; dziej regularny. Piłkii jego były d<>; 
na 8.00 Dziennik; 8.15 Wiązanka rn.15 Koncert dla świetlic dziecię- kladne, a bogaty repertuar uderzen 
t"•'!odii operetkowych; 9.00 Koncert cy(•h; 16.00 Dziennik; 16.20 „Nasze ch2rakteryzował jego grę. Skonecki 
organowy; 10.00 „Concerto Grosso c: óry śpiewają"; 16.50 Pogadanka; pokazał doskonały start do piłki, 
H<.endla"; 10.00 Skrzynka ogólna; l 7.00 Koncert; 18.00 „Borys Gadu- wielką szybkość i dobrą. taktykę w 
1.0.~5 (Ł) Chwila muzyki; 10.20 naw" - słuchowis.ko; 19.00 Pieśni gize. Kemp grał o wiele lepiej .niż 
,, #1eś tańczy i śpiewa"; 10.45 „U Mt·niuszki; 19.30 „Z życia Węgier"; w spotkaniu z Piątkiem, był jednak 
naszych twórców"; 11.00 Felieton 20.00 Dziennik; 20.40 (Ł) Koncert Lezradny wobec fanta,stycznych nie­
liie"acki; 11.25 (Ł) Opowieść fil- życzeń; 21.00 Meloilie świata; 21.35 raz zagrań Polaka. W trzecim secie 
muwa „Szara szyjka"; 11.45 (Ł) I Teatr „Eterek"; 22.05 (Ł) Reportaż Skoneck.i gra koncertowo i wygrywa 
„O znaczeniu Tygodnia Zdrowia"; I apurtowy; 22.35 Muzyka taneczna; I ~eta 6:0. Skoneeki rozegrał najlep­
ll.57 Sygnał i hejnał; 12.15 Kon- 23 OO Ostatnie wiadomości; 23.15 ~zy mecz w tym sezonie. Spotkanie 
cel't Małej Orkiestry Rozgł. ślą- „Na dobranoe". . vglądało ponad 10 tys. widzów. 
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Na bieżni ŁKS Włókniarz 
Wczoraj na .ta.di.on.ie ŁKS Włók­

nian rozpoeZQły się lekkoatletycz­
ne mietrzostwa Łodzi. W pierwszym 
dniu oei!Wllięt;o n!l41".ępujące wyniki: 

1500 m Barański (ŁKS Wł.) -
4:26,5, 

400 m płO'ł.lkł Pawłow~ (ŁKS Wł.) 
- 59,6. 

Tyczka Anikiejew (Związkowiec 
- 3 m. 

Kula Pn- Tero (ŁKS Wł.) - 14.60. 
O&LCzep Szulc (ŁKS Wł.) - 46.34. 
Skok w dal Antonowicz (ŁKS Wł.) 

- 6.37. 
10 km Szewczyk (ŁKS Wł.) _: 

34:11,6. 
Kobiety: 
100 m Słomczewska (ŁKS Wł.) -

13. 
Dysk Peskówna (ŁKS Wł.) 

32,08. 
500 ro Sadura (Związkow~ec) 

1:25,8. 
Skok wzwyż Romanowska (Spój­

nia) - 1.35. 

Dzisiejsze imprezy 
:Piłka. nożna.: stadion z.KS Włók­

nii.rL, guctz. 18 - zawodv il mis;rzo. 
st'Vo pierwszej ligi pań~:;wowej: ŁKS 
Wlćkniarz Zwią.zkvwiec Wa1ta 
- Pozna:6.. Zawody o mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego, godz 18: 
boisko Zwią.zl,towca, w Parku Ludo. 
wym: Spójnia - Kolejarz Koluszki, 
godz. 11 w Zgierzu: Włókniarz 
Zgierz .:_ Kolejarz L6dź, boisko w 
Tomaszowie: Związkowiec Tomaszów 
- Boruta boiskQ w żychlinie: godz. 
18, Emjeden - Zwią.zkowiec Łódź, 
boisko w Piotrkowie: Concordia -
ŁKS Wlókniarz I B. 

Zawody lek:koa.tletyczne: stadion 
LKS W16kniarz: na. przedmeczu z& 
wodów ligowych LKS Włókniarz 
Związkowiec Warta odbędzie się dru 
gi dziefl mistrzostw 'okręgu drużyn kla 
sy A, w konkurencji żeńskiej i męs. 
ki ej. , 

Zawody tenisowe: na kortach LKS 
Włókniarza przez cały dzień odbywa6 
się będą. zawody o mistrzostwo klasy 
A, pomi;dzy zespołami Ogniwa i ŁKS 
Włókniarza, 

zawody bokserskie: w hali sporto­
wej na Widzewie, o godz, 11, odbę­
dzie się spotkanie o drużynowę mi­
strzostwo klasy B, okręgu łódzkiego, 
pomiędzy zespołami Widzewa. i Spój 
ni 11 Kutna.. 

O godz, 11, w ogrodzie, prcy iwie­
Uicy ZPB, im. Armii Ludowej, przy 
ulicy Pabia.nickiej 184, odbędą. sit 
zawody towarzyskie pomiędzy zespo­
łami Włókniarza., ze' Zgierza. i Naprzo 
du, z Rudy Pa.bianickiej. 

:Piłka. r~zna.: na boiska.eh Unii, 
przy ul. Piotrkowskiej 180, odbędą. eit 
zawody piłki siatkowej, w konkuren­
cji męskiej, o mistrzostwo okręgu. 
Godz;, 10, klasa. .A: Unia - Zwią.zko 
wiec godz. 10 415 LKS Wł6kniora 
- Spójnia., godz. 'n,30 Unia - AZS, 
godz:. 1215: LKS 'Wlókniarz -
Związkowiec, klasa B, godz. 10: Uoi11. 
TI - Związkowiec II, godz. 10„~5 
LKS Włłikninrz II Spójnia n, 
godz. lJ ,30, Unia IT AZS CI, 
godz. 12.15: ŁKS Włókninrz - Zll"i=}Z 
kowiec n. 
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